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K U R J E R  W I L E N I K I

Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński
» d .

Redaktor i wydawca zwiniętego niedawno „Prze­
glądu Wileńskiego", współredaktor „Kuriera Wil." 
sprzed 10 laty —  nie żyje. Odszedł kolega rasz  
najlepszy, człowiek nieposzlakowanie prawy, wiel­
kie ijo serca i cnarakieru, dobry wychowawca poko­
leń a dziennikarzy.

Nie znał kompromisów. Obcy mu był w szelki 
oportunizm życiowy. Wytrwał w ciężkiej waice
o idee, które w yznaw ał, do ostatnich chwil życia.

*

Zgon ś. p. red. Ludwika Abramowicza nastąpił 
wczoraj o g. 4 nad ranem. Przyczyna zgonu była 
angina pecum s.

5. p. Ludwik Atramowicz

T

(Z DIB ZfjB I  H i s s - p t a n e i  r e p u b B i i f c a m s f c .
A odpowiedzi angielskie okięty ruszają z Gibraltaru na wschód 

W Madrycie wslkt z komunistami trwają

U rodzony w r. 1679 w Mo 
skw ie w ro d z in ie  p o chodzącej i 
Wiima, po odbyciu  stud iów  sred 
n ich  i w yższych w M oskw ie 
Oliairkowiie i K rakow ie , skorzy 
s ia ł z p ierw szej sposobności aby 
w r. J905 p rzen ieść  sit; do W il 
na, m iasta , k tó re  było zaw sze 
ce n tra ln y m  p u n k tem  Jego  zain 
te resow ań  oraz ob iek tem  gh;bo 
k iego  p rzyw iązan ia .

Z d ek laro w an y  ju ż  w yznaw ca 
w spó łczesnych  idei dennokratyz- 
iniu i postępu  społecznego, w sią 
p ił tu  zaraz  do  re d a k c ji za łożo­
n e j w r. 190(5 przez M ichąła R o­
m era  ra d y k a ln o  - d em o k ra ty cz . 
n e j „G azety W ileń sk ie j” . N 'e 
długi by ł je j żyw ot, a po je j 
zan ik n ięc iu  zosta ł członkiem  re 
daikcji „ K n rje ra  L itew sk iego44 w 
o k re s ie ' red ag o w an ia  go przez 
Czesław a Jan k o w sk ieg o  i W o j­
ciecha B aranow sk iego . Na s ta ­
now isku  sek re ta rza  red ak c ji 
d o trw a ł do chw ili k iedy  w r 
1911 n as tąp iła  fu z ja  „K urjern  
Litew skiego*1 z „D ziennik iem  
Wileńskim**, o rganem  n a ro d o ­
w ej d em o k rac ji.

Nie m ogąc się pogodzić z no 
w ym  k ie ru n k iem  p ism a, w yślą 
p ił z jego red ak c ji i założył ty 
godinik „P rzeg ląd  W ileń sk i44, be 
dący w yrazem  ideologii ówczi s 
nej in te ligencji postępow ej na 
g ru n c ie  w ileńskim .

T ygodnik  ten , z m ałym i przei 
w am i w ok resie  w ojennym , wTy 
d aw ał i red ag o w ał L udw ik  Ab 
ranu o w tez aż do o sta tn ich  cza­
sów. Pisnno to, z pow odu  zaaw an 
sow anej ch o ro b y  R edaktora  o 
raz  n ie sp rz y ja ją ce j aitm ostery 
po lityczne j, zostało  zw inięte 
Vrzez L ud w ik a  A bram ow icza 
p rzed  pairu miesuącaimi.

Na k ró tk o  pnzed wojiną, w ok 
resie  w zm ożenia się alkcii n ie ­
pod leg łościow ej w Polsce, prze 
nósł się do W arszaw y  i wziął 
turni czynny  u d z ia ł w tej akc ji 
R edagow ał k o le jn o  „ S tra ż n !'rę44 
.„P raw dę44 i już podczas w ojny 
„W iad wmo.ści W o jen n e44 —  ru­
gany  rew o lu cy jn e j akc ji nicpod 
ległościow ej.

W  zim ie r. 1914 p o d ją ł -się 
m isji p rzed o stan ia  się pr zez 
fro n t n iem ieck i celem  dostarcz-'1 
nia odcię tym  kolegom  niejiodle 
głościow ym  w W arszaw ie  niez 
będmych d la  ich p racy  in fo rm a  
cyj o d z ia łan iach  legionów  Pu 
sudsk iego  i N acz K om ite tu  Na 
rodow ego  w K rakow ie. Z w iel­
k im i tru d n o śc iam i uda ło  Mu się 
m isję  ow ą spełn ić  i ogó lną  d ro ­
gą w rócić  z p o w ro tem  do k ra ju  
B ra ł czynny  u d z ia ł w orgainiza 
cji i p racach  Ligi P ań stw o w o ś­
ci P o lsk ie j w W arszaw ie  reda  
gow ał ponow nie n ie legalną  „ S tra  
żn icę44, a po u,tw orzeniu się 
T v m c/. Rady S ian u  /o s ta ł  kie 
ro w n ik iim  jej b iu ra  prasow ego.

Jed n ak że  uczucia  i z a in te re ­
sow ania k ierow ały  Go zawsze

'en . Żeligow

ku  W ilnu . To te ż ’, k o rzy sta ł z 
każde j sposobności, aby  w pra 
cy sw ej, zbliżyć się ku niem u. 
Z tych pobudek  p rzy ją ł stanow i 
sko- re fe re n ta  S praw  L itw y i 
B ia ło rusi w D ep artam en cie  Po­
litycznym  Rady S tanu , skąd  n a ­
stępn ie  przeszedł do D ep arta  
m en tu  L itew sko  - B iało rusk iego  
w now outw orzony  m Min. S praw  
Z agran icznych .

N aty ch m iast po w yzw oleń,u 
W ilina staw ił się do p racy  na 
g ru n c ie  rodz innego  m iasta . W 
O k ręg u  W ileńsk im  ZGZW objął 
s tanow isko  nacze ln ika  w ydzia 
tu prasow ego . W  tyu i to okre 
sic poglądy- L ud w ik a  A bram ow i 
cza zaczęły się rozchodzić  z po 
lityką u p ra w ia n ą  przez K om i­
sa r ia t G eneralny  ZGZW W  lip- 
cu 1920 r. p oda ł się do dym isji 
i p ozosta ł w W ilnie, gdzie w o ił 
resie rządów  litew sk ich  w yda 
w ał „G»z. K ra jo w ą44.

W kroczen ie  
siki ego po w ita ł w sw ym  piśm ie 
c en tu z jazm em  .sądząc, że przy 
niesie ono rea lizac ję  coraz wy 
raźn ie j k ry s ta liz u ją c e j się w 
Nim ideologii k ra jo w e j. Później 
szy bieg w ypadków  zaw iód ł te 
nadzieje i vs idząc n ie p o p u la r  
ność w y zn aw an ej przez siebie 
idei, oddał pism o w ręce L udw i 
ka G hom ińskiego, p rzedstaw icie  
la b a rd z ie j u m ia rk o w a n e j g ru ­
py k ra jo w có w , a  sam  po nieja  
k im  czasie w znow ił „P rzeg ląd  
W ileńsk i44 jako tygodnik .

W  p a rę  lait p o tem  został 
w sp ó łred ak to rem  „ K u rje ra  Wi 
leńsk iego44, p ra c u ją c  w naszym  
p iśm ie  p rzez k ilk a  la tk

Poza d z ia ła ln o śc ią  publicysty  
czną i p o lityczną  za jm ow ał się 
Liudlwik A bram ow icz bardzo  ży 
wTo zagadn ien iam i naiuikowymi, 
szczególnie do tyczącym i p rzesz­
łości W iln a  i ziem  b. W . Ks. Li 
tewsikiego. Bi 1 jed n y m  z in ic ja  
torów- Tow . P rzy jac ió ł N auk w 
W ilnie i k ilk a k ro tn y m  człon 
kiem  jego zarządu . Po u tw orze 
n iu  p rzez  T adeusza  W rób lew  
skiego F u n d ac ji im . T. i E. W ró 
b lew sk ich  w szedł do K om itetu  
F u n d ac ji. O głosił d ru k iem  kil 
ka  p rac  z dz iedz :ny h is to ry cz  
nej, a w- r. 1925 fundam entailne 
dzieło p. t. „CzłfTy w ieki d ru  
k ^ rs tw a  w W iln ie44

P o  p rzejęc iu  przez P ań stw o  
zbiorów  B-ki im. W rób lew sk ich  
w r. 1926, z zapałem  ja k o  vice 
preizes K om ite tu  T ow arzystw a 
Pom ocy N au k o w ej im . W rób  
lew sk ich  ś. p. L udw ik  A bram o 
wicz p rzy stęp u  je do p racy  nad 
u rządzen iem  M uzeum  Ikoinogra 
f>cznego W iln a  w now ym  loka 
lu B ib lio tek i, o fia ro w u jąc  swoje 
cenne  zb io ry  d ru k ó w  i dzieł 
s/.tuki z te j dziedziny . S tw orzył 
bardzo  cen n ą  i w ażno  p laców kę 
k u ltu ra ln ą  d la  W ilna , pośw ięca 
jąc bezimteresow-nie ogrom  cza 

su i p ra c y  nad  jej u rządzen iem

BURGOS (P at). D ostęp  do w ybrzc 
ży czerw onej H iszp an ii zo sta ł z a b r j  
n iony  d la  w szystk ich  s ta tk ó w .

W czo ra j w ieczorem  sz tab  genera ł 
ny h iszp ań sk ie j m a ry n a rk i n a ro d o ­
w ej ogłosił n a s tęp u jący  k o m u n ik a t: 

1) if lsz p a u sk ie  w ybrzeże śródziem  
no in o rsk ie  p om iędzy  S agun tem  a  Ad 
rą  zosta ło  z am k n ię te  d la  żeglugi. Do 
s tęp  ao  w ybrzeży  je s t w zbron iony  
d la  w szystk ieh  s ta tk ó w  nez w zględu 
na to, pod ja k ą  H agą p ły n ą  i jak ie

to w ary  w iozą. Ż aden  sta tek  n ic  pow i 
n icn  p rzek raczać  trzy m llo w ej g ran i 
cy w ód te ry to r ia ln y c h  bez sp ec ja in e  
go zezw olenia  a d m ira ła , dow odzące­
go h iszp ań sk im i s iłam i śró d z iem n o ­
m o rsk im i.

2) W szystk ie  s ta tk i są  up rzed zo n e , 
iż w pob liżu  fo rtó w  K artag en y  i na  
fro n c ie  m o rsk im  p om iędzy  la ta rn ią  
m o rsk ą  T o rre  L a n a sa  a  p rzy ląd k iem  
P al os BĘDĄ KRĄŻYŁY Ł O D Z IE  
PO D W O D N E  Z ROZKAZEM  ZATA

N ie m c y  chcą  m ieć w o l n ą  r ę k ę  
w Grudkowej i wsciiodniej Europie

M owa b ry ty jsk ieg o  m in. wojny 
Hoaire o o rg an izac ji k o rp u su  ek spędy 
cyjinego dlla pom ocy  F ra u c ji w yw oła 
ła  żyw e echa  w p rasie , szczególnie 
n iem ieck iej i w łosk iej.

U rzędow y n iem iecki „V oellkischer 
Beobachter** w w yraźn ie  in sp iro w a ­
nym  a r ty k u le  s tw ierdza , że m iędzy 
N iem cam i a F ra n c ją  nie is tn ie ją  ja  
ki okol w iek za targ i czy naw et tru d n o  
ści, w obec czego nie m ogą pow stać  
wyipadiki ag resji wobec F ra n c ji. Głów 
ne n iebezp ieczeństw o  ta rć  n iem iecko- 
fram cuskich leżało w p ró b ach  zw iąza 
n .a  i stałego zagrożem a Rzeszy. Ten 
system  sojuszów  ro zsypyw ał się po 
woli po objęciu  w ładcy p rzez n arodo  
wy socjalizm , a w r. 1938 został cal 
kow icie rozbity . Stain ten  zm niejszy ł 
pow ażnie  m om enty n ieb ezp ieczeń st­
w a da p o k o ju  eu rope jsk iego .

O braz sy tu ac ji zm ien .łb y  się  b ar 
dzo pow ażn ie , gdyby jed n o  z m o­
carstw  zach o d n ich  m iało  zam ia r p ró  
bow ać pod jęc ia  n a  now o n ieudane j 
po lity k i P o in c a re — B a rth o u  uiiesz? 
n ia  s ię  pono w n ie  w odległe im  za ­
g ad n ien ia  środkow-o i  w schodn io  * 

eu ro p e jsk ie .
D ziennik w ątp i, by  D a iad ie r lub  

C ham berla in  p o w ta rza li s ta re  b łędv 
w o w iele m n ie j k o rzy s tn y ch  okolicz 
nośc iach  i p rzew id u je  m ożliw ość te 
go ro d za ju  —  ja k  p isze —  . dz ik ich  
kawałów** ty lko  p rzy  ew en tu a ln y m  
ró w n o cztsn j-m  pow rocie  do rządów  
Bluima i D u ff C oopera  z rów noczes 
nym  p o p a rc iem  ze s tro u y  R oosevelta.

Z tego ro d za ju  m ożliw ościam i —- 
k o n k lu d u je  ,,Voelikischer Beobacb- 
tc r“ —  m usim y  b ąd ź  co bąd* liczyć 
się, to  też czyn im y to.

B e z obciążenia protokółem
upłynie wizyta min. decka w Londynie

W ARSZAW A (Tel. w ł.). W izy ta  
m in. B ecka w L o n d y n ie  będzie m ia  
ła  c h a ra k te r  p ó łu rzędow y , tak#  aby 
bez obciążen ia  p ro to k ó łem  d y p lo m a­
tycznym  m in is te r  m ógł odbyć rozm o 
wy polityczne . V ro zm o w ach  tych

poza n o rm a ln y m  p rzeg ląd em  sy tu ac ji 
po ru szo n e  b ęd ą  zag ad n -en ia  em ig ra ­
cji w ogóle, a  ży d o w sk ie j w szczegół 
ności i  kw estie  surowców*. O sp raw ie  
g d ań sk ie j n ie  będzie ła m  żad n y ch  roz
I11ÓW'.

h  n. spr. z a ą. L  t w y  nie z a tr z y m a  s ą  
ocecn e w Po ste

W ARSZAW A (Teł. wł.). Z kó ł miu 
rodajinych do w iad u jem y  się, że p o ­
g łoska  o rzekom ej w izycie litew skie 
go m in is tra  spr. zagr. U rbszysa w 
W arszaw ie jest bezpodstaw na. Min 
U rbszys is to tn ie  jedzie d c  W iatykam i

n a  u roczysto ść  k o ro n a c ji P ap ieża  i 
chce  przy  te j okazji załatw-ić siprawę 
k o n k o rd a tu  z W a ty k an em , a le  po 
d rodze  w W arszaw ie  się nie za trzy ­
m a.

z a  śtsa na uniwersytecie twnwsitim
przedmiotem dochodzenia prokuratorskiego

LWÓW. [PAT.) Dochodzenia w spra- mieszczącej się w budynku Domu Meay- 
wle zajść na uniwersytecie lwowskim w J ków UJK przy ul. Środowej 10. 
dmu 28 tu*ego rb. w związku z urządzo
nym przez polską akademicką młodziei 
ludową odczytem dra Stan. Szczotki z 
Krakowa o „Lwowskich ślubach Jana Ka­
zimierza" doprowadziły ju t do ujawnie­
nia Istotnego przebiegu tych zajść i w 
niedługim czasie zostaną definitywnie 
ukończone. Między innymi szczegółami 
stwierdzone nazw.ska sprawców oraz osób 
pciarscriych i pobitych, jak również I 
fakt, że s&rawcy przed dokonaniem na­
padu zostali odpowiednio uzbrojeni i u- 
grupowani w lokalach czytelni akademic­
kiej przy ul. Łozińskiego 7 (dom akade­
micki) I Wzajemnej Pomocy Medyków,

W dotychczasowym toku tych docho­
dzeń, na wniosek Prokuratury Sądu Okrę 
gowego we Lwowie sędzia śledczy tegoż 
sądu po dokonanym przeslucnaniu zasto­
sował środek zapobiegawczy tymczaso­
wego aresztu względem następujących 
podejrzanych Stefan Kotowicz stud. praw 
UJK, Feliks Brzezicki stud. praw, Tadeusz 
Tarnowski stud. med. UJK, Anatoj Koczu* 
skI stud. med., Stanisław Zarembski stud. 
med., Mieczysław Szamocki stud. med., 
Stanisław Łucki stud. praw, Tadeusz Lip­
ski stud. praw i Edmund Posłuszny stud. 
praw.

1G00 h e u w z g  ądn onych skarg
p i t t m  W ydrom  samorządowym

W ARSZAW A (Ted. wł.). W ładze | od rzuciły  do tychczas b lisko  1.001 
nadzorcze rozw ażając  p ro testy  prze- 1 skarg , k tó re  okazały  się albo bez 
ciw  wyboirom gm innym  i m iejsk im  ! p rzedm io tow e, albo spóźnione.

RIANIA W SZY STK ICH  STa TK Ó W  
nez w zględu n a  ieh  p rzyna leżność  pań  
s tw ow ą, k tó re  b ęd ą  usiłow ały  zbliżyć 
się do w ybrzeży  poza g ran ice  3 nu l

3) S ta tk i, w iozące ład u n ek , p rze 
znaczony  do portów 1 ezerw onej H Isz 
p an ii, bez w ✓gtędu n a  sw ą flagę bęaa 
m usia ły  sk ie ro w ać  się d o k tó re g u k o l 
w iek  p o r łu  H iszp an ii na ro d o w ej, a  
p rzede  w szystk im  do B arcelony , Pal 
m y n a  M ajorce, lub  M alagi.

Pow yższe za rzad zem a, dotyczące 
b lok ad y  w ybrzeży H iszpan ii czerw o 
nej, w chodzą w życie z chw ilą  ogło 
szenia .

GIBRALTAR (P at). W gouzinach  
p opo łudn iow ych  p rzy b y ło  n ieoczekt 
w an ie  do G ib ra lta ru  k ilk a  b ry ty jsk ic h  
okrętów ' w o jennych , k tó re  b ra ły  u 
dzia ł w k o n m m o w an y ch  m an ew rach  
flo ty  a tla n ty c k ie j. Z ałonze n ie  poz 
w oiono w yjć  n a  ląd  O k rę ty  m a ją  w 
nocy ruszyć  w k ie ru n k u  w schodn im  
W ładze o d m a w ia ją  u d z ie len ia  jak ich  
kolw -ek  szczegółów’. Sądzą, że obee 
nose ty c h  o k rę tó w  w G ib ra lta rze  po 
z o s ta je  w zw iązk u  z zapow iedz ianą  
p rzez gen. F ra n e o  b lo k ad ą  w7ybrzeży  
h iszp ań sk ich .

B il  BAG. (P a t). D onoszą z Mad 
ry tu : p łk . C asado  w ygłosił p rzez  ra  
dio  p rzem ó w ien ie  w im ien iu  Rad y  O 
b ro n y  N aro ao w e j. M ów ca zapo  w ie­
dział, że R ad a  O b ro n y  u ży je  d rak o ń  
sk ich  śro d k ó w  w obec k o m u n istó w .

W ieczo rem  o ddzia ły  gen M iaja 
rozpoczęły  n a ta rc ie  n a  o śro d k i opo 
ru  k o m u n is tó w . W  w alce uży to  gra 
n a tó w  ręczn y ch  k a ra b in y  m aszyno  
w e i a r ty le r ię  połowrą. W ieczorem  o 
g łoszony zoatol k o m u n ik a t, że w p r 
lu d n io w e j części M ad ry tu  o n ó r ko  
m un istó w  zo s ta ł p rze łam an y . W o jsk a  
gen. M iaja  w zięły  do n iew oli i 400
nrzeciw ników 7.

M i i. spr. aagr. Eston f
spędzi jeden dzień w Polsce

T A L L IN  (P at). E s to ń sk a  A gencje 
T e leg ra ficzn a  donosi: M in ister sp r. 
z ag ran iczn y ch  S e lte r u d a  się wr d ru  
gi,ej po łow ie m a rc a  do B ud ap esz tu  er 
iein w ręczen ia  regentów 7! H o rth y 4em u 
insygn iów  w ielk iego  k rz y ż a  zasług i. 
W  dn . 24 m a rc a  m /n. Selter w eźm ie 
udz-ał w u ro czy ste j in a u g u ra c ji w y­
staw y  esto ń sk ie j w BudaD eszeie.

W  d rodze  do B ud ap esz łu  m /n is łe r 
Selter z a trzy m a  się przei: jeden  dzień  
w W arszaw ie , gdzie sp o tk a  się  z  mż 
nistirean .T. B eekiem .

Incydent na IfomiSji 
»io|p*j Sejmu

WARSZA> 7A jTel. wi.-). Na kom i 
sji ro ln e j S ejm u  pos. D ud/iiński zaźą 
d a ł w czora j p rze rw an ia  o b rad , k o ­
m u n ik u jąc , że w m in isterstw ie  ro l­
n ic tw a  ob rażono  Sejm , gdyż d y re k to r  
d o p a d a m e n u t nie chcia ł p rz y ją ć  de 
legacji osadinlków , a ja k o  pow ód od 
m ow y podał, że n a  je j czele sto i pos. 
M afincnyski. D elegację bez posła  dy 
re k to r  d ep a rt. gotów  by ł p rzy jąć , ale 
o sadn icy  z tego zrezygnow ali.

Przew odiiuczący p rze rw a ł posie­
dzen ie  kom isji, u d a ł się do m arsz. Ma 
kow7sk iego  i zaw iadom ił go o incy 
dencie

W e w7zno\vioinych o b rad ach  kom . 
sji pos. D udzińsk i na znak p ro testu  
nie w ziął udziału.

EnterweiiCfa Anglii
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2 „KURJEk" (474$).

Żywi odoź^.ąkl w debacie znalazły ekscesy 
i demonstracje mfadz ?zy Akadem cksej

Senał rva wczorajSi/m posadzeniu 
przystąpił do generalnej debaty nad pre­
liminarzem budżetowym państwa. W  ob­
radach wzięli udział członkowie rządu z 
p. prem erem gen. Składkowskim na 
czele.

Po oddaniu hołdu pamięci Pap'eża 
Piusa X! i przyjęciu ustawy o dabzym 
zjednoczeniu z em odzyskanych z Rzecz­
pospolitą Polskę przystąpiono do rozpra­
wy ogólnej nad ustawę skaroową w preli 
minarzu budżetowym na r. 1939i 40. Spra­
wozdawca generalny sen. Skoczylas. *• 

M. in. sprawozdawca mowit:
W ie|e uwagi poświęcono na komisji 

bużetowej sprawie 
MŁODZIEŻY SZKÓŁ AKADEMICKICH, 

na niektórych wyższych uczelniach, a 
zwłaszcza we Lwowie. Z przerażeniem 
słucnanc o częsio powtarzających się in­
cydentach, które uzewnętrzn.ły się w spo 
sób straszny, nie licujący z godnością aka 
derrioką. w sposób, który wstrząsnąć musi 
całym społeczeństwem poiskkn Zarzuty 
te nie dotyczyły catej młodzieży danych 
uczelni ,ale tej nielicznej, bo zaledwie 
10 prce. wynoszącej grupy, która swoimi 
zorganizowanymi występami terroryzuje 
90 proc. młodzieży, pragnącej się ucizyć. 
Musi się znaleźć droga -dojścia do mło­
dzieży, aby rego rodzaju zajścia be>z- 
wzgtędłM 9 się “uż n e powtórzyły.

Do dyskusji zapisało się przeszło 20 
mowcow.

Po przemówieniu wicemarsz. DĄBKÓW* 
SKlEGO, który nakreśli stanowfcs»co OZN 
do zagadnień poiliy*i wewnęt.zne. pań­
stwa, zabrał gtos sen. PRY STOR, który 
mnw l m. in.:

„O  ROLNIKA
przeto citusimy dbać, o iego oobrobyt i 
zarobek. Że przemysł pc.ski tak p ięk n e  
i szybko ł ośnie, zewdrię cza to  temu, ze 
w olbrzymiej większości wytwórca i kon­
sument jest ten sam, to znaczy skarb.
I la okoliczność właśnie mus niepokoić. 
Motor, który to wszystno porusza, to jest 
pien ądz podatnika. Dlatego my, parla­
ment, winniśmy wpływać na oszczędną i 
niekosztownę gospodarkę publiczną", 

„Jeśli, na przykład w walce wyborczej 
posuv.amy się tak daleko, że sens odez­
wy ukred.*my mn-lej więcej ł3k, by nie 
glosować na Slaiwka, a na nac., bo mv 
chcemy wielkiej i potężne Polski, gdy 
przecie powszechnie jesi wiadome, że 
tenże Sławek życ e  całe spędził w służbie 
ctla Polski, wałcząc o h ą kiedyś w warun­
kach jakże cięższych od dzisiejszych — 
to postępowanie takie jc-si bez wątpienia 
niemoralne. Albo czyż można w tejże 
walce tak się zapamiętywać,

BY KRZYCZEĆ W WILNIE:
,,Precz z Żeligowskim Moralne tego 
skutki są faialne i bolesne. Bo element, 
który międżjy innymi twardo i zawzięcie 
przelrwał w polskosc* i 2 achowat ją w 
najcięższych czasach niewoli zaborcze!— 
elem ent ten ustosunkował się do  tego  
gorszącego ajawiska w taki sposob: 
Generał Żeligowski to nasz generał, a 
tamten, którego notabene wysoko cenio­
no i szanowano, to „ichni" generał. 
Piękna jdea zjednoczenia i konsolidac,i 
na podobnych metoaach r.e  zyska o 
traci'.

„W przyszłym roku mi ą s>ę odbyć 
WYPORY PREZYDtN TA.

Nie wątpię, i e  każdy x nas I w ogóle 
każdy lojałny obywatel pragnie, by wła­
dza prezydenta miała swe źrodło, oparte 
na szerokiej podstawie moralnej, a nie 
w parlamencie, wybranym na podstawach, 
uznanych przez wszystkich za niewystar­
czające. NIE TRZEBA WIĘC ZWLEKAĆ 
Z WYKONANIEM ZALECENIA P. PRE­
ZYDENT k".

(Jak się dowiadujemy z reiacji telefo­
niczne, naszego korespondenta warszaw­
skiego, przemówienie b marsz. Prysfora 
wywołało w sferach politycznych duże 
wrażenie).

W dalszym ciągu przemawiał sen. 
DĘBSKI.

„Muszę podnieść
GŁOS ALARMU, 

który dług m echem powinien się roz-- 
legać w cafym państwie. Mamy ogromną 
armią łudzi, żyjących ze skarbu państwa, 
którzy z tego źródła pobierają rocznie 
ponad 1.540 mil. zł. Obciążenie fo spada 
na społeczeństwo. Te pozycje nie będą 
się zm n.i ej szały, a do obciążenia budże­
towego dojdą jeszcze w przyszłości spła 
ty długów, zaciągniętych rw inwestycje".

Sen. GODLEWSKI omówił problem 
służby rolnictwa w obronie państwa.

Następnie przemawiał w imieniu uk­
raińskiej parlamentarnej reprezen‘acji Wo 
lynia sen. TYMOSZENKO, kióry poruszył 
sprawy współżycia obu narodów, wysu­
wając szereg postulatów,

Sen. OLCHOWICZ:
„Niepokojący jest również język, ja­

kim się mówi

O MŁODZIEŻY
i do młodzieży. Niewątpliwie kasiet i pał­
ka jest narzędz em niegodziwym bez 
względu na ło w czyim ręku się znajduje, 
ale  należy wykazywać zrozumienie dla 
zdrowyah reakcyj młodzieży. Nie trzeba 
się doszukiwać obcych podszeptów f in­
spiracji tam, gdzie dz ała zdrowy insiynkt 
na.oaowy. Maim tu na myśli wystąpienie 
polskiej miodzieżiy akademickie i demon 
stracje w Warszawie".

Sen TWORYDŁO oświadcza, że grupa 
senatorów ukra ńsmch nie będzie głoso­
wała za przedłożonym preliminarzem,

Sen. KOBYLAŃSKI
„Koncetracja wszystkich sił twórciych 

narodu polskiego nie ma polegać na 
czylmkolwiek zwycięstwie, czy kapitula­
cji, W personalnym składzie k.erownictwa 
O d o zu  musi znaleźć swój wyraz zasad? 
niemarnowama żadnych energij. Z uprag­
nieniem oczekuję takiej inicjatywy czyn­
ników decydujących. W /obrażam  sobie 
w następujący sposób przeprow adzone 
tej mobilizacji: 1) rozwiązanie się pro- 
rzędowych i opozycyjnych grup i stron­
nictw o ideolog narodowe,, 2) równo- 
ozesne stworzenie jednoł.fego Obozu Na- 
iodowcgo o konstrukcji hierarctrcznej w 
oparciu o  naczelne autorytety w państ­
wie, 3) powołanie do  kierownictwa Obo­
zu oajbarcLiej wartościowych elementów 
bez hczenia s ę z ich dotychczasową mar­
ką polityczną. Zwycięży wtedy nieomyl­
nie insfytnkt narodu".

Sen. MALINOWSKI:
„Pan sen. Olchowicz, mówiąc o zagad­

nieniu młodzieżowym, wyraził się, że w 
łych pochoJach młodzieży widzi „zdrową 
pobudliwość młodzieży". J0 też kiedyś 
byłem młody, a le  nie widzę zdrowej po­
budliwości, jak młoozież we Lwowie ope 
ruje nożami, a w Warszawie w pochodach 
wznosi okrzyki , śpiewa piosenki, podry- 
w jąc Autorytet ministra 'praw  zagranicz­
nych, To r je  jest młocłz.eż i należałoby 
może, aby wk oczyta administracja i z 
tym ekscesami nareszcie skończyła, ko- 
b.my złą przysługę tej młodzieży, uspra­
wiedliw’a jąc jej ekscesy, bo upeważnia- 
my ,ą tyirn samym, aby dalej w ter, sposób 
postępowała".

Sen. HASIACH; „N e  jesiesmy Inhu-
zam ani obcymi agentami na tej ziemi_
oświadcza nwwca. — Jeśli się przyznaje­
my ao  ideolog1' narodowo-socjłlntytznej, 
to dtaiego, że w ąże cna nas z naszyrr 
wielkim narodem, *]e potrafimy jedno­
cześnie łączyć ten kierunek z lojalnością 
wobec Polski. Kwestia m.wejizości nie­
mieckiej jest zagadn eniem wewnęlrzno- 
polmyicznym, nie można jej rozwiązywać 
na podstawie wzajemności".

W dalszej dyskusji przemawiał se:i. 
LECHNICKI, sen. RUBINSZTEJN i sen. KA­
MIŃSKI, który mówił m. in.: „T., co do 
naa naieży, zostań e zrobione Musimy się 
jednak zastrzec przeerw łączeniu sprawy 
zmiany orcfynacj wyborczej ze sprawą 
wybo-u Preziydenta Rzeczypospolitej (ok­
laski".

„Nie będę tu ani wybielał, ar,i oczer­
niał naszych ostatnich wyborów parlamen 
tanycn. Muszę jeonak stwierdzić w imie­
niu OZNi, że Oboz ani pracy i oorobku 
niepodległościowego płk. Sławka, ani 
autorytetu generała Żeligowskiego nie 
pozwol f w agitacji wyborcze; w najmniej­
szym stopniu kwestionować'1.

Sen. GIEDROYĆ naświetlił spawę 
Wołynia.

Ludwik Abramowicz
b. w spó łredaktor „K u riera  W ileńskiego” ,
założyciel i długoletni redaktor „Przeglądu Wileuskiego",

zmarł w dn. 9 marca 1939 r. w  wieku lat 60.
O di nu pogrzebu nastąpią osobne powiadomienia.

O  tej boiesnej stracie powiadamiają
W ssółpracownicy „Kurjera Wilefis^lean"

L U D W I K  A B R A M O W I C Z
założyciel I redaktor „Przeglądu Wileńskiego", publicysta, długoletni członek Syndykatu Dziennl- 

uarzy Wileńskich, b. vice-prezes Syndykatu, członek Sądu Dziennikarskiego Synd. Dzień. Wil..
zmarł 9 marca 1939 roku w 60 roku życ.a.

Cześć Jego pam ięci
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich

U łady sław-Marian Zawadzki
b. Profesor zwyczajny Ekonomii Politycznej, b, Dziekan Wydziału Prawa, i Nauk Społ, 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, b. Minister Skarbu, P ro tesor Wyższej Szkoły 
Handlowej w Warszawie, b ByreKtor Wileńskiej IzDy Przemysrowo-handlowej, odznaczo­
ny Krzyżem Niepodległości, Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia PolsKi, Wielkim

Krzyżem Orderu Gwiazdy Rumuńskiej,
zasnął w Panu w Warszawie dnia 8 marca 1939 roku w wieku lat 53, po długich i ciężkicn

cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami,
Wyprowadzenie zwłok ze stacji kolejowej w Wilnie do kościoła sw. Jana odbędzie się 

w sobotę dnia 11 marca r. b. o godz. 9 rano. i

Po nabożeństwie w kościele św. Jana o godz. 1C nastąpi pogrzeb na cmentarzu Św. 
Piotre i Pfwla.

Rektor i Senat Uniwersytetu ste.ana Batorego
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E'0gfc£ćKłi Ś.fS płtif. 
Łb w  « .0 « .K rrf|u  W S O ttt iię

W  d n iu  11 biu. n a s tą p ią  w M ii 
' udi u roczystośc i pogrzebow e zw iązf 
; ne ze sp ro w ad zen iem  do W ilna zw łok 
i ś. p. p ro f. Z aw adzkiego .

O godz. 9 ra n o  n as tąp i ek sp o rta c ja  
' zw łok  do k ośc io ła  Św. J a n a . gdzie o 

godzinie 10 zo stan ie  o d p raw io n e  na 
bożeńslw o ża łobne . P o żegnan ie  ś. p 

! p ro f. Z aw adzk iego  p rzez  U ni w ersy  
te ł W ileń sk i odbędzit się n a  dzie- 

j dzińcu  P io tra  S karg i, po  czym  e .a ło  
j zostan ie  o d p ro w ad zo n e  n a  w ieczny 

spoczynek  n a  c m en ta rz  Św. P io tra  i 
P aw ła  n a  A utokolu .

N a u roczystośc i ża łobne do W a r 
sza wy w yjedzie z W iln a  delegacja 
u n iw ersy te tu  w sk ład z ie : p rof. d r
W ilanow sk i, u z iek an  w ydzia łu  p r a ­
w a i n a u k  spo łecznyc .i, o raz  p ro f. 
ek o n o m ii p o lity czn e j H ryniew icz, by 
ły a sy s ten t ś. p . p ro f . Z aw adzkiego.

Klub Włóczęgów
Koieine zebranie Klubu w cmi u dzi­

siejszym nie odbędzie *,R.

ńlfons X  I! —  „ ż ó f n i e u e m  sen. fra n c o "
frZYM. (PAT.j B. król liiszpańskl 

Alons X III w w yw iadzie p rasow ym  
m ów iąc o sw ym  stosunku  do obecne, 
sy tu ac ji w k ra ju , pouow nie podkreś­
lił konieczność zjednoczenia się. wo 
kół gen. F ran co , k tó ry  poprow adź ' 
H iszpanów  do zw ycięstw a.

Król p ragn ie  b y ć  trak to w an y  jak c  
żołnierz gen. F ran co , gotów do sta-

w ienia się na jago rozkazy  d la  odro­
dzonego k ra ju ,

„(idy  słowo „żo łn ierz" nie będzie 
już  odpow iadało  sy tu ac ji w H iszpanii 
.— ośw iadczył A lfons XHI —  pragnę 
b y ć  także  robo tn ik iem , w spółdziała ją  
cym  n ad  obudow ą ojczyzny pod roz 
k aza im  w odza. P r z y s z ło ś ć  H iszpanii 
i H iszpanów  spoczyw a całkow icie w 
jego ręk ach " .

Francuski „ d ł u p f a l e w f  > r o ,e k t obrony
PARYŻ. (PAT.) Senat jednogłoś­

nie  uchw alił p rzed łużen ie  ustaw y * 
m arca  1936 r. w sp raw ie  w prow adze­
n ia  2-letniej służoy w ojskow ej.

P rzed  glosow aniem , w k tó rvm  
wzięło u d z ia ł 303 senatorów , p rzem a­
wiał sp raw ozdaw ca sen. F ab ry , p o d ­
k reśla jąc , że w '  obecnej w yją tkow ej 
sy tuacji m iędzynarodow ej rząd  w idzi 

i konieczność u trzy m an ia  pod  b ro n ią

621.000 ludzi.
N astępnie  p rzem aw ia ł prem ier 

D alad ier, k ładąc  nacisk  n a  koi, iecz- 
ność dan ia  a rm ii dosta tecznych  efek- 
tyw ów . P rzy  tej o k az ji p rem ie r za- 
pow ieazał, że w najK rótszym  czasie 
wniesie p ro jek t generalny  ob ro n y  n a ­
rodow ej, k tó ry  będzie p ro jek tem  d łu ­
gofalow ym . Kończąc, p rem ie r zapew ­
nił, że F ra n c ja  p rag n ie  p o k o ju  we-

550.000 ludzi, tj. o 100.000 więcej am - i w nętrznego i poko ju  na g ran icach , 
żeli p rzew idyw ały  zw ykłe ustaw y, j lecz „zdecydow ana jest nie odstępo- 
P ro jek t, p rzed łożony  senatow i, zm ie- i w ać a n i piędzi sw ych te ry to n ó w  rnr- 
rza  do podw yższenia afekty  w “w arm ii m o w szelkich ti-udności, jak im  hę 
w okresie do 1941 r. od 520.000 do 1 dzie m usia ła  staw ić czoło".

t t l c  e u K i  a a  L i t t t f j ;  

n a  w i e i n a r i u t
W ARSZAW A (Tel. wł.J. W  w yni 

k u  u ru o w j Łurysiyczinej po lsko  - li­
tew skiej n a  W ie lkanoc  w y jad ą  pierw1 
sze zb iorow e w ycieczk- z P o lsk i do 
L itw y : je d n a  litew sk a  z woj. v llea- 
skiego i now ogródzk iego  do Ł ow na, 
d ru g a  —  p o lska , złożoma z osób uda 
jący ch  się do  k rew n y ch  zam ieszk a­
ły ch  w L it-^ e , a  nie w id z ianych  od 
iait 20.

Piotest niemleckt
przeciw wyborom w Kła,pe- 

czie zoslaf odrzucony
KOW NO. (PAT.) O kręgow a Ko 

m isja W yborcza ro zp a trzy ła  protest 
niem iecki w sprawne w yborów  do  se ­
rniku k łajpedzk iego , za rzucający  nie 
p raw n y  u d z ia ł w w yborach  1700 Ży­
dów . P o  ro zp a trzen iu  p ro testu  o k a ­
zało się, że głosow ało n iep raw n ie  je­
dynie  5 Żydów. K om isja odrzuciła  
p ro test, og łaszając  praw om ocność wy 
borów

Francja ŝ uka miejsca 
d la  u c h u -izc o w  lu s ijia n iK iC h

PARYŻ. (PAT.) Francuskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uczyń ło demarche 
u rządów Brazylii, Argenfyny, Chrli, Urug­
waju, Peru, Venezueli, Kuby, Meksyku, 
Kolumoii i Kanady, prosząc je o wpusz­
czenie na swe terytoria pewnego kontyn­
gentu uchodźców hiszpańsl eh. Rządy 
Brazylii, Argentyny, Kanady i Kuby od­
powiedziały odmownie, powołując się na 
panujące w kraju beTrobocie.

Rzącf argentyński wyiraztł jedynie go­
towość wysłan a do Francji dla uchodź­
ców hiszpańskich zapasów żywności. Inne 
rządy odpowiedziały, ie  mogłyby wpuś­
cić na swe terytorium jedynie bardzo nie­
znaczną liczbę uchodźców i to prziy prze­
prowadzeniu śc siej selekcji. Kandydatami 
na wjazd do tych krajów mogliby ewen­
tualnie być jedynie robotnicy roini.
iAA*AAAAAAAAAAAAAAAAAJ Jt AAAAA M A A AA A £. A 5 A U < *i H owo otwarła j

\fuŃino ceEegraficznr
— Powstać ma w Hamburgu, na życze­

nie kanclerza Hitlera, tzw. Uniwersytet 
Hanseatycki, którego prace poświecone 
być mi ją szczególnie zagadnieniom ko>jO 
nialnym.

— Mieszkanka Poznania p. Buk.ińs^a
ukończyła 160 lat życia. Staruszka, m mo 
sędz wego wieku, czuje się zupełnie do­
brze

— W pobliżu Sarmatu (Rumunia) 
wściekły wieprz rzucił się na pasterza, 
G eorga Kraijiiika, przewracając go na zie 
n-.ię i tratując kopyłam.. Poiem całe stado 
rzuciło s ę  na lezącego, juz nieprzytom­
nego pastucha i w kilka chw^ rozszarpało 
go na kawałki,

— Były premier Iraku, Ikma. Sojiman, 
został ateszloWany pod zarzutem przygo­
towywania zamachu stanu. Aresziowano ró 
wnież 50 oficerów, należących do spisku.

— Przybyła do Paryża z Marsylii Dolo- 
res Ibarruri, zwana „Passionaria", Na dwor 
cu 0C7‘ I wal ją deputowany komunistycz­
ny Thorez.

— W Kłajpedzie zmarł niejaki Kala­
l i 4 osiągnąwszy 115 lat. Zmarły do os- 
tarnich dni wykazywał rzadką rzeikość 
umysłu i nie przestawał pracować koło 
gospodarstwa.

— W wytworni filmowej „Warner bro- 
thers panuje w etkie zaniepokojenie co 
do losu znanego aKtora filmowego Errola 
Flynna. brak o nim wszelkich wiadomości 
od dwóch tygodni. Wyrwórnia filmowa 
wyznaczyła nagrooę za wykrycie lub 
wskazanie miejsca pobyfu 
akfora.

zagin,<'nego

j B I B L ł G T E K A i
i Teresy Łopuszynskiej !
3 W.iinG, ui. Śniadeckich 3 I
4 (róg Mostowej) ►
a  B e le t ry s ty k a  w ję z y k u  p o l s k i m  i f r a n -  ► 
^  cusK lm . K siążk i  d la  dZ ie c i  i m ło d z ie ż y ,  f  
j  N o w o śc i  p o w ie śc io w e .
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— Księżna Wind*oru nabyła w pew­
nym paryskim domu mody jeden z naj- 
wspan olszych okazów z dotąd wyhodo­
wanych w Norwegii plafvnowych I sów. 
Paryż a n id mogli po raz pierwszy wczoraj 
podziw.rć wspaniałe fufro — księżna 
Windsor^ ukazała się pc pofudniu z wspa 
niałym lisem na przyjęć u, wydanym w 
ratuszu paryskim oa cześć prezydenta Le- 
frrun, a wieczorem na pokazie prywatnym 
filmu,

— 4 kwietnia wyjedzie z Polski piei- 
gtZymka do Rzymu organizowana przez 
>odal cję mariańską Katolickiego Uniwer- 
sytetu w Lublinie ze specjalnym błogo­
sławieństwem JEminencj; ks. kardynała 
prymasa Hlonda.

— Wielkie zawieje śnieżne w Austrii 
Tórnej spowodowały kilkugodzinne
■sfrzymanie ruchu kolejowego między 
scem a Sałcburgiom. Przeszło 1(X) sa- 

nochodów ugrzęzło w masach śnieżnych.



„KURjłk" (4/4JJ. 3

LU T  Z ŁOTWY

Łotwie brak ludności wiejskie]
P ań stw o  ło tew sk ie , p ań s tw o  o 

ch a rak te rze  w ybitn ie ro ln iczym  m u 
«  ro k ro czn ie  sp ro w ad zać  z zag ran i­
cy nia sezonow e ro b o ty  ro lnp  k ilk a ­
d z ies ią t tysięcy  ro b o tn ik ó w . Go rok  
i  P o lsk i do  Ł o tw y  em ig ru ją  na  po 
wyźsize ro b o ty  tysiące  osób A ponie  
waż z L itw y  em ig ra c ja  sił lo b o czy ch  
została  w strzy m an a , w ięc p o lsk i ro ­
b o tn ik  je s t g łów ną p o d staw ą  gospo­
d a rz a  z K urzenie, Z em gałe i V dzewe.

O becny rząd  zaczyna jed n ak  d ą ­
żyć do sam o w y sta rcza ln o ści sił rob o l 
n iczych  na ro li p rzy  pom ocy  ty lk o  
obyw ate li w łasnego k ra ju . P om im o  
p ro w ad zo n y ch  p ra c  na  w ielką skalę  
przy  rozbudow ie  miaist, do tychczas 
jeszcze m ias ta  w Ł o tw ie  są p rz e lu d ­
nione w p o ró w n a n iu  z za lu d n ien iem  
p ro w in c ji, szczególnie zachodn ie j 
części Łotw y.

Po w ojn ie  św ia tow ej w ielki odse­
tek ludności w ie jsk ie j w p o szu k iw a­
niu w ięcej o p łaca ln e j p racy , lep ­
szych w aru n k ó w  życia zaczął nap łv  
wać do m iast. O tóż do ty ch  to  osób 
p rzew ażn ie  rząd  ło tew sk i zw raca  się 
ob ecn ie  z zach ę tą , ażeby  pow rócili 
lia ro lę, rob iąc  daleko  idące  udogod 
m ienia w a ru n k ó w  życia. O biecyw ane 
są więicsze w y n ag ro d zen ia , lepsze i 
m ieszk an ia , m ech an izac ja  sp raw y  ro  ( 
U, sp ła ty  ro d z in n e , udz ie lan ie  zniżek 
ko le j ow ych na  p rzew óz in w e n ta rz a  i 
U dzielanie k re d y tó w  na zak up inw en 
ta rz a

W  1938 r. zosta ło  w ydane p raw o 
o u tw o rzen iu  fu n d u szu  na  budow ę 
m ieszk ań  dlla ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  na 
wsi nie p o s iad a jący ch  w łasnego  g ru n  
tu. P raw  o p rzew id u je , że d la  każdego  
ro b o tn ik a  z rouiziiiną ,,laukstzadm ieko- 
deputatn ifaka" oprócz  należy tego  w y­
nag rodzen ia . bezp ła tnego  m ieszkan ia , 
eosta je  do jego  dyspozycji p rzydzie  
lony k a w a ł g ru n ta , gdzie m oże u p rą  
Wiać ogrodiow izuę, utrzyuny w ać k ro ­
wy, z k tó ry c h  by  jego  ro d z in a  m ia ła  
sw oje m leko  o raz  o trzy m y w ać  dop ła  
tę n a  dzieci do la ł 10. Będzie m ia ł rów  
niez zap ew n io n ą  o p iek ę  le k a r ­
sk ą  przez k asę  cho rych .

W  p rzeciągu  p ie rw szych  9 m ie ­
sięcy od chw ili w prow adzen ia  pow yż 
łzeg o  p ra w a  w życie, rz ą d  udzielił 
1000 zapom óg gosp o d arzo m  na  bu- 
ao w ę m ieszkań  d la  ro b o tn ik ó w  ro l­
ny cn.

W  dziedzin ie  m o d ern izac ji, o raz  
jn ech an lzac ji u p raw y  ro li, rz ąd  dą  
i y  z  jed n e j s tro n y , żeby ta  p ra c a  po 
c łiła iiia ła  ja k  n a jm n ie j rą k  ro b o ­
czych. U dziela w ięc tan ich  k ró tk o te r  
pniinowYch k red y tó w  na  zak u p  m a 
izytn ro ln y ch , p rzy  czym  su m a zaipo 
(nogi je s t  zależna p ro cen to w o  od su 
m y w arto śc i m aszyny . W ięc obecnie 
1— —  ' ' IW

często w K urzenie , Zem gale i Y idze 
vie m o żn a  u g o sp o d arza  60 czy 80 
ha znaleść t r a k to r  p rzy  pom ocy  k tó  
rego u p ra w ia  sw o ją  rolę.

P isząc o sam ostarczalm ości siły 
roboto  czej na  ro li należy  n adm ien ić  
że is tn ie je  na  Ł o tw ie  p raw o , k tó re  
z a b ra n ia  dzie len ia  gosp o d arstw . P o ­
wyższe p raw o  m a na  celu  zapobiega 
nie zm n ie jszen iu  g o sp o d arstw  w  wię 
cej z a lu d n io n e j części Ł o tw y —  Ł a t 
gaili, gdzie p rz y ro s t ludn o śc i je s t du 
i y ,  a  g o sp o d ars tw a  są  m ale. T u ta j 
m usi n a s tą p ić  sp ła ta  w spółw łaścicie  
łom  danego  gosp o d arstw a . W  ty ch  
d n iach  zosta ła  utvr’o rzo n a  p lacó w k a  
rinam sG w o-gospodarcza pod  nazw ą 
„V ispożejojs lauksascuiniecibos ba- 
ums" (ogólny b ank  ro ln iczy), z 15 
milionowTym  k ap ita łem  zak ładow ym , 
k tó rego  zad an iem  będzie dopom agać 
z a tru d n io n e j ludności w  ro ln ic tw ie  
nabyw ać n ieru ch o m o śc i ziem skie, jak

rów nież  d o pom agać  do rozpoczęcia  
p racy . W  tym  celu  b ank  p rzy w id u je  
udz ie lan ia  ś ie d n io  i  d łu g o te rm in o ­
w ych pożyczek celem  n abycia  n ie ru  
chom ości ja k  rów nież odpow iedn ie­
go in w e n ta rz a . W  ogóle pow yższy 
bank  m a  za zad an ie  dopom agać roi 
n ikom  i członkom  jego ro u z iiy  przy  
dz ia łach  fam ilijn y ch .

N atom iast najg łów nie jszym  zada 
niem  b a n k u  będzie jak  już było wy 
m ien ione  d o pom agać  do p rze jśc ia  
ob iek tów  ro ln y ch  w ręce ro ln ik a , k tó  
ry  p o tra f i  tę  ziem ię w należy ty  spo 
sob  w ykorzystać , podnieść p ro d u k ­
cję danego  g o sp o d arstw a  a zarazem  
p rzyczyn ić  się do ogólnego podniesie  
n ia  d o b roby tu .

Inacze j m ów iąc ziem ia m usi nale 
żeć d o  rzeczyw istego  ro la ik a , k tó ry  
w idzi w n iej sw oją  przyszłość oraz 
dob roby t. b. i-

Nożycami prze* prasą
CZESI LIK W ID U JĄ  PIEM O N T 

U KRAIŃSKI (?).

Pod tak m  ty tu łem  „G oniec W ar­
szaw sk i" zam ieszcza w iadom ość n ie­
m a l n iep raw dopodobną. L ikw idacja , 
czy  p ró b a  uśp ien ia  czu jności po lsk ie j?

T ru d n o  o tym  sądzić n a  ouległość. 
N araz i e oddajem y głos „G ońcow i".

W trakcie rozmów min. Gaf&ncu 
z min. Beckiem w Vrarszawle, które 
doprowadziły do ożywienie sojuszu 
polsko-rumuńskiego i wzmożenia uczuć 
obu narodów, rząd czechosłowacki zde 
cydował się na energiczne posunięcie 
na Rusi Podkarpackiej, usuwając z rzą­
du karpałoruskiego min. Revaya, wro­
go ustosunkowanego do Polski i szuka 
Jącego natchnień dla swych planów 
wielkoukraińskich w Berlinie. Światowa 
ajencja United Press tak objaśnia to 
posunięcie rządu'praskiego:

„Prezydent Czecho-Słowacjl Hacha 
udzielił dymisji ministrowi karpałorus- 
kiemu kevay'owi, powołując n« Jego

Czy pan się nie obawia zabrania 
Wileńszczyzny przez Białorusinów?

MD OZ A

Co za g łupie  py tan ie!— pow ie n ieje  
den  z czyteln ików . Ow szem , b ard zo  
głupie , a le  to  oo się u  rnais rob i i o 
Cz,ym p o tem  pisze z n a jp o w ażn ie jszą  
m in ą  jakiS IK aC ow y k o re sp o n d e n t z 
W iln a  lub  p. R er w „N arodzie" m og- 
łony  św iadczyć, że są ludzie  i to  na 
n ie lada  s tan o w isk ach , k tó rzy  tego się 
o baw iają .

D la uży tk u  ty ch  zacy tu ję  frag  
m ent rozm ow y  (w yw iadu) z p. Adol 
feirt B ocheńsk im , ja k a  została opubli 
k iw a n a  na szp a ltach  „ P rz e m ia n "  a 
k tó rą  potem  dosłow nie p rzy tacza  
„W o ły ń ".

P . B ocheńsk i m ów i:
— Wyznajemy przede wszystkim pry­

mat zagadnień polityKi zagranicznej. Poi*- 
tka leżą między dwoma mocarstwami. Jed 
no liczy 80 milionów ludności, drug e oko 
to  160. 'len prosty fakt jasno wskazuje, że

naczelnym imperatywem polskiej myśli 
politycznej musi być siła zbrojna i dosko­
nała polityka zagraniczna.

— Co Han przez to rozumie?
— O szczegółach trudno mówić. Gdy 

by Polska była postępowała tak, jak Be­
nesz, i gdyby nagle, o dwunastej w no- 
gy ambbsdoiowie Francji zjawili się na 
Zamku, tak jak to uczynili ni Hradcz/nie, 
i pow.©dzieli, że nie pójdą z nami, ale 
wprosi żądają, abyśmy poodali s ę sąsia­
dowi,. to powiedziałbym, że nasza poli­
tyka była źle prowadzona. Irina kwesFa 
że wojna polsko-niemiecka me byłaby 
dla naszego kontrpartnera wcaje przy­
jemna i moc aby się skończyć aneksją 
Hrus Wschodnich. O sytuacji, która jesz­
cze nie należy do historii, trudno mówić, 
bo publicyści nie znają wszystkich ele­
mentów, ukrytych w tajemnicach dyplo­
macji. Jedno jest pewne: że Polska musi

'-■•y i Z Dalekiego Wschodu

Pomnik ku czci 72 bohaferow chińskich w Kanion e, poległych w walkach o wol­
ność Chin.

dążyć do utrzymania niepodległości wszy 
stkich małych państw na swoich grani­
cach i do powstania możliwie najwięcej 
takich państw kosztem Rosji.

— A więc program prometejski?
— Oczywiśce. Głosimy ten program 

od dawna i opracowaliśmy go dość 
wszeohstronr re. Zresztą przenika on do 
świadomości całej młodszej generacii pod 
sP.ej. Nie umiałbym go lapidarniej i le­
piej określić, jak uczynił to w ciekawym 
wywiadzie u nas Wojciech Wasiufyńsk', 
który chyba rvie .noże być posądzony o 
pokrew.enstwo polityczne z naszą grupę.

— Czy Panowie itle obawiacie się 
apetytów Ukrainy na Małopolską Wscnod 
ruąi

— N.eoh mi będzie wolno odpowie­
dzieć pytaniem na pytanie. A czy Pan 
nie obawia się apetytów miemieckioh na 
Po-non e ilbo czesi ich na Sjąsk? Gzy Pan 
nie oDawia się przede wszystkim apety­
tów Litwinów na Wilno, które uważają 
za... stolicę? A czy Włosi nie obaw.ają 
się apetytów niemieckich na Tyrol? Sta­
wiam te  pytar.ia, aby jasno Panu przed­
stawić, że to, co pan nazywa „apetytem ', 
wcale nie przeszkadza zgodnemu współ­
życiu, a czasem bardzo ścisłej przyijdini. 
Nie, nie obawiamy się niczyich apetytów, 
granice nasze są nienaruszalne I wszyscy 
nasi sąsieazi rozumieją to  doskonale. Tyl 
ko strachajły wewnętrzne szerzą czadem 
panikę. Są to pozostałości czasów przed­
wojennych, bezpaństwowych, kiedy Pola­
cy r.ie rozumieli, że wiele nacjonalizmów 
musi ustąpić przed prostą racją sianu 
państwa. Tak Polska ustąpiła z pretensji 
na zachodzie, Niemcy na wschodzie swo­
ich granic. Tak Polska ustąpiło niegdyś 
Pranej!, a dzisiaj Niemcy Włochorr. Przy­
kładów łakich można by mnożyć w nies­
kończoność. Łatwo to zrozumieć, o  ile 
kłoś czasu przeznaczonego na naukę me 
spędza na spacerowaniu z packami czy 
kasfełamil

C hybą m a rac ję  p B ocheńsk i, a 
jeżeli jest to  słuszne w  sto su n k u  do 
U kraińców , to  ty m  bard z ie j do B iało­
rusinów .

stanowisko posła do sejmiku karpałoru 
skiego Kłoczuraka. Zmiana w rządzie 
karpatoruskim jest wyrazem troski O 
poprawę stosunków Czecho-Słowacjl z 
Polską, ponieważ mówiono, Ił Rev«.y 
ponosi odpowiedzialność za napad na 
konsula! polski w Husztie o u t  za In­
cydenty graniczne.

Urzędowo oświadczają, że krok pr*i 
zydenia Machy ma na widoku te same 
cele, co niedawne powołanie w skład 
rządu karpałoruskiego generała Prchall, 
a  mianowicie stabilizację ładu wewnę­
trznego.

Nie idziem y ta k  daleko, ja k  Go­
niec. O gran iczam y  się do stw ierdze­
nia, że w s to su n k ach  polsKo-czeskich 
n astąpL a  pew na popraw a

W Ł O SI PISZĄ O PO LSC E

K orespondent rzym sk i „ I lu r je ra  
W arszaw sk iego" om aw ia pokłosie p ra  
sowe podróży  m in. Ciano. D ziennika­
rze w łoscy o p isu ją  obecn e sw oje wra 
żenią z P o lsk’

'u l  od paru dni hr. Ciano jest w 
Rzymie, a jeszcze liczna rzesza kores­
pondentów włoskich, towarzysząca mu 

wpodróży do Warszawy I Krakowa 
pisze długie I serdeczne artyKuły o 
Polsce. " blicyści podnoszą wielki wy­
siłek całego społeczeństwa polskiego, 
które pc dwudziestu zaledwie latach 
niezawisłego byiu państwowego, doła 
ło  już wykazać J ę  takimi osiągnięcia-: 
ml, jak „wyniesiony z powojennych 
gruzów i kwitnący dzisiaj bogactwem 
Śląsk, największy port bałtycki Gdynia, 
albo niema] ukończony już COP, je­
den z największych I najnowocześniej 
szych okręgów przemysłowych w Eu­
ropie". Włochom zaimponowało mło­
dość narodu polskiego, wyrażająca się 
w olbrzymim przyroście naturalnym, 
który gwarer.iuje mocarstwową pozycję 
Rzeczypospolite) w Europie, zataprm o 
wała im postawa żołnierza polskiego 
I wielka armia, jaką posiadamy pod­
czas pokoju, wreszcie ujęła serdecz­
ność przyjęcia ze strony całego społe­
czeństwa, będąca najlepszym potwier­
dzeniem wiekowych węzłów, łączących 
narody polski I włoski.

Senior publicystów włosKich, p 
uuięi Barzinł pisze na łamach „11 Po- 
p»to d lta lla" , że wchodząc do sie­
dziby MSZ miał wrażenie, Iż ten pa­
łac Briihlowskl posiada cechy, charak­
teryzujące jakby dzisiejszą Polskę. Z 
zewnątrz wspaniała fasada murów, 
gzymsy I łukl znamionujące wiekową 
kulturę, natomiast wnętrze pałacu, to 
moc światła, prosroła efektów, najno- 
i rocześniejszy styl". Ta symbioza wie­
kowe) kultury z ult.anowoczesną treś­
cią życia społeczeństwu I państwa — 
to dzisiejsza Polska, najmłodsze mo­
carstwo w Europie". Ten sam p. Bar- 
zlnl, analizując geopolityczne położe­
nie PoIskI, aochoazi do takich wnłos- 
kow „Pewnie, że znaczna większość 
granic tego kraju jesr otwarta I u fe po 
siada naturalnych umocnień. Tym le­
pie] dla Polski, gdyż fakt ten stał się, 
być może, jedną z przyczyn, że nie od 
dzisiaj Polacy naiezą do najświetniej­
szych żołnierzy Europy I świata".

Isto tn ie ani góry, an i be tony  czes­
k ie j „ lin ii M aginota" n ie  na  wiele się 
p rzy aa ły . O obronności is to tnej decy­
d u je  zaw sze człow iek. D obrze jest, że 
W łosi to  rozum ieją .

I

Jubileusz Haliny Dunin- 
Rychłowskiej

je s t te a tr , k tó ry  stw orzy li w K ijow ie 
w 1912 rotku, a k tó ry , z własz-cza w 
czasie w o jn y , zasilony  a rty s ta m i z

W  sobo tę  u jrzy m y  w sztuce Sied 
lack iego , S p ad k o b ie rcy , a r ty s tk ę , k tó  
fea od  z m a rtw y c h w s ta n ia  te a tru  pol- 
litiiego w  .W ilnie to w arzy szy  naszej 
pceane n iem a l bez p rze rw y , w nosząc 
(lo m e j w y sok ie  w arto śc i a rty s ty czn e , 
P g ro n in j d o ro b ek  ró l. p o ję ty ch  in teli 
gem  nm i sub te ln ie .

U jir/eliśm y ją  tmitaj p o  raz  p ierw  
m y ,  w  ty m  zesipołe. Nuiny Młodziej-ow 
jtkiej, któiryśm y przyjlm ow ali z rado- 
t c i ą  i w zruszen iom , n iem al do łez 
g łębok im . Gdy p ierw sze dźw ięki sio 
w a  po lsk iego  zab rzm ia ły  ze sceny, 
śc isn ę ło  coś za g ard ło , odtaj'ało  coś 
w sercu . O d la t  40 przeszło ... Jakże  
m ogliśm y żyć bez teaiiru? Bez gaze 
ty? Bez szkół?  Bez n iczego, p rócz  
m iłości dn O jczyzny? T rw ało  się z 
zac iśn ię tym i zębam i i p ięśc iam i P rzy  
cza jone  ze sw ą po lsk o śc ią  W ilno  cze 
ka ło , k o a sp iru ją c , pracując., u legając  
czasam i w poszczegó lnych  w jp a d -  
kuch , n igdy  zbiorow ą zdiradą się nie 
p lam iąc  I na to  zgnęJńone m iasto  
n a  tę m łodzież odipolszczaną w szelki 
m i sposobam i, spad ło  b ługosłow ień  
stw o polsk iego , p ub liczn ie  w ypow ie 
dzianego  słow a! Jak że  icli p rzy jm o

w alim y, ty ch  a rty stó w . Jacyiż byli 
n am  b liscy  i k o ch an i. W iln iau k i t»  
k o ch iw ały  się w  m łodych  a rty s ta c h , 
w iln ian ie  w a rty s tk a c h . M łodzież sza 
lała z zachw ytu . Je d n ą  z najibandzdj 
u ro czy ch  i u ta len to w an y ch  by ła  „Du 
m inka", d ro b n a , zg rab n a , pe łna  
w dzięku  i u jm u jąceg o  sposobu  bycia  
H a lin a  D u n in ó w n a, k ra k o w ia n k a . — 
S kończy ła  szkołę ś re d n ią  i d ra m a ty  
czn ą  w K rakow ie  u  K im ke-Zaw adz- 
k iego, w ystępow ała  tam  z D uiębian- 
k ą , Ja raczem , Józefem  W ęgrzynem  i 
O ste rw ą  w T ea trze  L udow ym . P o tem  
te a tr  A ndrzeja M nllewskiego, n a s tę p ­
n ie  dyir. E d  R yclite r p o ry w a  ją  do 
P o zn an ia , zachw ycony  je j  g rą  a  p. 
Nuina śc iąga  do WiIma. W śró d  w ielu 
ró l czołow ym  tr iu m fe m  m łode j k ra  
k o w ian k i je s t ro la  panny  m łode j z 
„W esela", w k tó re j nie m a sobie ró  
w nej Czas jak iś  p ra c u je  w  Łodzi, już 
z  m ężem  F ran c iszk iem ^  Ilychłow - 
skim . ideow ym  zapa leńcem  tea tru , 

k tó ry  o rg an izu je  T ea ł r  Z jednoczony 
w W arszaw ie, reżys. Z elw erow iczem  
g ry w ający  bez subw encji.

N ajw ażn ie jszą  chyba  zasługą  i po 
zyeją  a rty s ty c z n ą  obojga m ałżonków H Dunin-Ruchlowska w „Mama do wzięcia,;

k ra ju , d aw ał p rzed staw ien ia  we tam , gdzie o n ie j mowy n ie  byio  od
w szystk ich  m ia s ta c h  k reso w y ch , ro? i pół w ieku. P rócz m ias t p io w in c jo ria l
szerza jąc  w iedze o sztuce po lsk ie j, I nych, P e te rsb u ig  i M oskw a gouzczą

‘ po lsk ich  a rty stó w , o siąga jących  wszę
azie  pow odzenie . Od 192Ó r. w raca ją  
p-stw o R ychłow scy do W ilna i tu  o- 
b e jm u ją  n a jp ie rw  L u tn ię , po tem  
w szystk ie  te a try  w ileńsk ie , a więc na 
P o h u lan ce , L u tn :ę i L etni.

Jeśli się p a trzy  z p e rsp ek ty w y  cza 
su, trzeb a  p rzyznać , że nigdy w W ił 
n ie  repeirtuai nie by ł tak  u rozm aico  
ny, tak  ob fity  w m łode i ciekaw e ta 
ienty , i nie d aw ał ty le p rem ie r. Cała
li te ra i  g ra  p o lsk ą  zak azan a  m usiała 
p rze jść  p rzez  scenę, by się pub li-z  
ność m ogła zapoznać  z je j arcydzie  
łaimi. Ju d asz , W yzw olenie, B allady 
na. D ziady, Sułkow ski, to bvly epo­
kow e pozycje tea tru . L ałem  w opere 
tce czołow i a r  tyci w arszaw scy , jak  
M essalówma i Redo. Z im ą częste aoś 
c inne  w w stępy: Solski, W ysocka. Się 
pow ski. O sterw a, A dw entow icz, F ren  
k iel, M rozińska, m ożna pow iedzieć, 
że najlep si a rty śc i w arszaw scy  p rze­
sunęli się wdedy przez scenę w ileń­
ską. A zw ykie, po przedstaw  en iach , 
gościnny dom  p-stwm R ychłow skicli 
g rom adził św iat krytyków-, lite ra tó w  
i b o sk ich , by uczcić gościa i p rzebyć 
k ilk a  godzin na p rz y je m n e j pogaw ęd 
ce.

Talki s l an rzeczy trw a ł do 1925 
ro k u  i zakończy ł się pow ażnym  nad



4 „ K U R J E R "  ( 4 7 4 5 ( .

, ,Z a ło ż e n fe  R z y m u “  w  III R ze s zy  
i o powieści katolickiej

2  odczyty red. K s ieiewsk ega w *  linie
Na wsiępie swego odczytu pt. „Re­

wolucja I dzień pows* ed n r, Józef Kisie­
lewski, redaktor poznańsk.ej „Tęczy", 
opowiadając o w ażeniach swoich z po­
bytu w Niemczech, podkreślił ro1̂ , jaką 
w rzeczywistości dzisiejszych Niemiec od 
grywia urobione już w umysłach N emców 
spółczesnych przekonanie, że ruch naro- 
dowo-sccjaiisfyczny ustanowił nową zu- 
pełn.a epokę, ze jest przełomem nie tyl­
ko w żlyciu jednego pokolenia lecz łan m 
samym etapem rozwoju ludzkości — jak 
założenie Rzymu czy Narodzenie Chrys­
tusa. Ł

Przekonanie to, w połączeń.u z właś­
ciwą Niemcor dyscypliny, tworzy z orga­
nizmu pańsrwowego srtę olbrzymią, która 
w sposób zdecydowany zawaziyć musi na 
przebiegu zdarzeń najbliższych lat.

Ruch hitlerowski wkroczył do każdej 
dziedz ny życ.a. Dochodzi, slwerdził 
mówca, do rzeczy wiprost paradoksalnych 
— tworzy się naukę, historię, religię nie­
miecką a ściślej mówiąc: narodowo-socja- 
lisj/czną.

Wyszły fuz z d«-uku i są w użyciu w 
*z koi ach poaręczn k‘ chem.i niemieckiej, 
tuzyki niemieckiej.

Na tle  takiego nastawienia zrozumiałe 
*ą otiairy i ograniczenia, jakim obywatele 
Ili Rzeszy poddają się bez szemrania. W 
wielu dziedzinach przemysłu daje s.ę od­
czuć dotkliwy brak surowców i zastępo­
wanie ich w szelk ie j rodzaju namiastka­
mi. O brakach, jakie dzisiejsze Niemcy 
odczuwają, można przekonać tię  z wyda 
wanych e ą g le  przepisów, zabraniających 
nip. kierov.com samochodów gwałtownego 
hairrtiiw. n > pojazdów jako... psującego 
zbyt szybko Opony a przez lo  powodu­
jącego nszczizplenie majątku państwa; lub 
Z rozpopz jdzehra, które wprowadziło zbis 
rama przez ozieci szkolne kość’ ze śmie* 
pików miejskich i składanie 'uch w ozna­
czone dme, tygaoni« d o  specjalnych m»- 
goziyciów, cerem zuiyitkowen ie w przemy­
śle.

Widać z tych przj kładów, ze HI Rze­
sza ma trudności i to duże. Zdaniem pre­
legenta, obecne Niemcy są państwem naj­
bardziej zadłużonym u swych obywateH 
■» Kość kwest ulicznych, przeprowadza­
nych z oałą bezwzględnością, byłaby re­
welacja nawet dla naszych stosunków,

Te wrażenia z życia naszego zachod­
niego są: da podane w opracowaniu 
dobreye publicysty i obserwatora, zwła­
szcza w części stwierdzającej ciągle na- 
wsłarv>e sił III Rzeszy, która wszak będz*e 
musiała zoaleść sobie ujście — muszą być 
dla nas co najmniej... 'nteresujące, co też 
wyraziło się w bardzo życzliwym przyję- 
ehi odazytu przez zgromadzoną publicz­
ność

*

Omawiając o b e e re  położenie naszej 
literatury w swym w k rkowvm odczycie 
pU „Katohcy tworzą literaturę", stwier­
dził red. Krsieąewsk. winianie dość znacz-

W  L IT W IE  zg łoszen ia  n a  p re ­
n u m e ra tę  „ K u rj. W ileńskiego*4 
p rz y jm u ją : F -m a  „SPAUDA** — 
K duim s, M airo u io  5-a; K sięgar­
n ia  ..STELLA** —  K aunas. P re ­
n u m e ra ta  m iesięczna  5 Utów

azrtirjHiięciem iuindiusiiow p -stw a Ry- 
chłowstk’ch , wiskuibek d eficy tow ej im 
pirezy te a tru  n a  P o h u lan ce . P. R ychło 
wiscy pozosta li jed n ak  w W iln ie , gry 
w ą jąc  już  w n as tęp n y ch  dyiydkcjaich. 
Pirzejediźmy do c h a ra k te ry s ty k i g ry  p 
Dumki- R yeh łow sk ie j, k tó ra  o w iele 
za  róaidfeo u k a z u je  się w oslał-nirh la 
ta*'ui n a  w ileń sk ie j scenie.

Grą je j je s t typow o k a m e ra ln a , 
o p an o w an a , sp o k o jn a , paste low a 
rzec m ożna. Może i u m ie  zdobyć się 
na  a k c e n ty  d ra m a ty c z n e , a le  typow y 
m i dlla n ie j zo s ta ję  ro le  dystyngow a 
nych . m iłych  s ta rszy ch  dam , iłśm ie 
ch n ię ty ch  d o  życia, d o  m łodszego po 
ko len ia , te b ab c ie  z koanedii F le rs  et 
Gaullavet, f ig ta m e  i ro zu m ie jące  m ło 
dych .

P ró cz  k re a c y j a rty s ty czn y ch , trze  
ba  p o d k reś lić  sipołecziną o fia rn o ść  p  
R ych łow sk ie j, k tó ra  z załym  pośw ię 
cen iem  g ryw a n a  sz tu k ach  p o p u la r­
nych  i w re p e r tu a rz e  dfla dzieci ile 
razy  zaidzie  p o trzeb a .

Gaiłe W iln o  u ra d u je  się, jeśli w 
ro k u  jub ileu szo w y m  d an e  m u będzie 
odnow ić w rażen ia  daw ne, w dząc p. 
H alinę w b ieżącym  rep e t tuarze , w 
szl.uiK.ach da  n je j odpo w ied n ich  Na 
raz ie  p ó jd z iem y  o k lask iw ać  ją  w 
„ S p a d k o b ie rcach ’', w św ie tn e j ro l : 
babci, życząc m iłe j Ju b ila tc e  d ług ich  
lat 'da'o w i a i p racy  dla sceny  p o lsk ie j 
IV W 'o h * .

Hel. R om er.

nych jeszcze, choć już kończących się, 
wpły wów poglądów maler cifisliycznych z 
końca ubiegłego stulecia, reprezentowa­
nych przez członków naszego „utytuło­
wanego" Parnasu.

Twórczości r.owej, opartej o wskaza- 
rua nauki katolickiej, jest stosunso-wo 
molo

Dotychczas istniała pewna trudność 
dla p sa.za katolickiego, płynąca z dość 
surowęgo, do ostatnich czasów, stanowis­
ka Kościoła w określaniu, jakie dzieło 
siztuiKi odpowiada nauce katolickiej. Stąd 
też liczne a t a k , że powieść tzw kato­
licka nie może być Ciekawa, gdyż jest w 
tematyce i sposobie przeprowadzenia 
swych założeń skrępowane wskazaniami 
nauki katolickiej.

Te ataki »ą jednak, stwierdza prele­
gent, całkowicie chybione, ponieważ 
użyte pojęcie „powieść katolicka" Jest 
nierealne, gdyż mówić jedynie można O 
pisarzu katolickim, któremu rejigia sta­
wia oewne granice twórczości, leoz nie 
wypływa stąd żadna wielka szkoda, sko 
ro poZd tymi granicami będz.e już miej­
sce tytko na wszelkiego rodzaju świnóst - 
wa i świństewka ludzkie a prob’emy 
prawdziwie wielkie i nie potrzebujące 
pikantnego sosu pornografii doskonale 
v nich się pomieszczą.

Po co więc przedzierać się, mówił 
prelegent, przez zawiłą dżunglę słyiu 
.Mateusza Bigdy" czy męczyć się w at- 
.nosferze „Zmór" lub „Niecierpliwych", 
skoro odczuwa się w caiyrr. społeczeń­
stwie pragnienie literatury nowej na in­
nych, motywach opadaj,

Dlatego Jeż p«sorze w rodzaju Kos- 
sak-Szcziuck ej, Mnaszewskięgio, Lutosła­
wski t-j, Parnickiego, Anctrzejewsk ego, 
czy Jana Wiktora stanowią zapo-wedź 
nowej literatury, tworzonej przez kato­
lików, a wydawnictwa w rodzaju zało­
żonego w Wilnie Katol. Funduszu Wyd. 
mają ogromną rolę do odegranie.

T.

Z ja z d  Ligi Morskiej i Kolonialnej
w  Ł a d z i e

z  u d zia łe m  p ic zc sa  d r. A . Piaseckiego
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3 KHątki kształci, bawi, rozwifa

1 Czytelnia Nowości
3  Wlino, ul. S * . Jerzego •
■i OSTATNIE NOWOŚCI

Lektura szkolna — Beletrystyka —
‘ Naukowe — Wysyłka ha prowincję 
J  Czynna od 11 do 16.
2  Kauc|a 3 zł. Abonament 1.50 zł
-YTTTTTT/TTTYyfTTTTTTTT.yryTyytTtłfytT.-

Nowlnkl radiowo
Z Ztgad .iuń  p i r : j  iy-lt

i  Ł C L a

Dawno już z-ainnieauiatein nr skutek proś­
by w-ielu nurach znajom ych zwłaszcza paze- 
bywa,jąi.yoh na prow incji, napisać artykuł 
olMiiiąjsay. Radio bowiem stało się już taik 
potężinym m otorem naszego życia, że za oh o 
d ii niew ątpliw ie p o t zoba inicjatywy w kie 
runku sitworztania kodeksu praw a radiowe­
go.

Nie poruszając u-s, razie wielu zagadnień 
prawu,ych, ziaitirzymamy się nad jędrnym c 
p oblematńw

Czy właściciel radia, umieszczonego w lo 
katu publicznym ^restauracja, jadłodajnia, 
czytetoiia, kasyno itd.) ma prawdo zamknąć 
radio w momencie naoaw ania dzienmiika ra ­
diowego, reportażu  z uroczyotośoi nar o do 
wyoh, przemówień miin-isitrów iitid. Sądzimy 
łe  nie,.. Jesteśmy zuamia, że o He chociaż 
jedna osoba zum jduje się na sali audycja nie 
może być przeirwAa.

B. często bowiem właściciele rad ia  u  
myikaj:,c gło-śniifc] »am nie zidają sobie Ąpra 
wy, dlaczego to roibuą. JesiL to najczęściej 
m cii bazmyślnyi Tyuncziaseim suk-ody wyrzi 
dlzane słuchaczom i PańsAwiu nie zezwala 
ją na naisze kirz-ewieinie beiz-niyśluiości. P rób 
letma-t ten poiwiiniian być praiwniile uregulowa 
ay

Di ugie zagadnienie na tu ry  program ow ej 
to poobłemat hj mmiu narodowego W wie­
ku dziew iętnastym  gramie bu . potTzeby hyin 
nów narodow ych byt-o k a jane  przez praw o 
W wiieku dwudziiestyim radiofonie uczyniły i  
hymnów narodowych melodię codzienną.

Gzy to jest sl„s*ne? Sądzimy, ie  nie. Ra 
oję w ty.m względzie m iał raczej wiek Jri* 
wlętinasty. Są jedinaik k ra je  w których 1-e* 
ba piosenek patriotycznych jest ograli,czo- 
na. Poszoerawszy »ato w naszej Lisforti, 
można zinaieżć począwszy od Bogarodzicy, 
niumat na każdy dzuen jaikiś inny p a liw  
tyczmy moityw muzyczny.

Cóż by to była za uiczta p rzem iłe  gdy­
by program  jednego dnia kończył się War- 
®a-w%niką, drugiego „H ej strzelcy", gdyby 
odgrzebano wszystkie piosenki żołnierskie 
konfederactde i pow stańcze na przestrzeni 
w lelków.

Tem at do dyskusji.
I

5 marca b-r. odbył 5ią w Lidz e do­
roczni/ zjazd uał&galów LMK obwodu 
lid-zkiego. Na zjeżozie obecny był pre­
zes Okręgu L.MK z Nowogródka p. dr 
Aaam hiasecKi, kierownik (jutra Okręgu 
LMK p mgr Józet S emek, starosta po­
wiatowy lidzki p. Słanisł-aw Gąssowski, 
komendant garnizonu Lida płk dyp], Wik­
tor Majewski oraz 43 delegatów z oddzia 
lów. Prezes okręgu p Piasecki wygłosił 
piękn e sko-nsiruowane przemówienie o 
aktualnych zagadnieniach LMK.

Zebraniu przewodniczył de-legat od­
działu z Wawiórki p. Robert Szurpicki. 
Po przemówień,u powifaliir/m, wygłoszo­
nym przez prezesa obwodu p. rejenta 
Wincentego Popkowskiegc, sprawozdanie 
z doitychcza-sowej działalności ztożył wi­
ceprezes obwodu p. Izcjasz Kuczyński.

Jail wynika ze sprawozJariia, rozwój 
otowod-u 1-idzkiego w ostatnim roku jest 
b. znaczny. W r. 1932 obwód l.czył za­
ledwie 114 członków, których liczba do 
1,101 dopiero w r. 1935. Ilość członków 
na 1 stycznia 39 r. wynosi już ogółem 
4,485. Liczba członków lMK obwodu 
'idzl.iego w porów ra-ruu z rokiem ubieg­
łym wzrosła, dzięki sprężystej działalno­
ści zarządu, z górą o 100 procent.

Wpływy kasowe również wydatnie 
podsil oczyly w górę. Z samych groszo- 
wiyoh składek członkowskich osiągnięto w 
r. sprawozdawczym z górą 9,788 zł, ogó­
łem znś slan ko-sy wykazuje wpiywy

29.9o0 zł 99 gr. Osiągnięto o wiele wię­
cej niż pref mincwam

Zarząd obwodu w roku sprawozdaw­
czym prowadzi* żywą akcję zbiórkową na 
budowę śclgacza ziemi nowogródzkiej. 
Przy poimoay imprez dochodowych, kwest 
ulicznych i sprzedaży znaczków na FOM 
zebrano w obwodzie lidzk m 4.300 zł. 
Organizowano piękne uroczystości „świę­
ta  morza" w każdej okolicy powiatu. 
Dz.ęki interwencji i zabiegom .Zarządu 
Obwódi LMK w Lidzie zaczęły kursować 
między Lidą a Niemnem specjalne po­
ciągi popularne w okresie Jetn.m. W ok­
resie obchodu „Dni Morza" zebrano po­
nad półtora tysiąca zł.

Z oddziałów obwodu Iidzkiego n aj bar 
dziej owocną pracą wykazały się: Ejszy- 
szki i Zabłocie, zbierając w ciągu ro-KU 
najpokaźniejszą sumę. Frzy czym iilość 
członków w obu oddziałach sięga dwóch 
i pół tysięcy. Na terenach tych oddziałów 
prawie we wszystkich gromadach zorga-ni 
Towsne są koła LMK.

W ooec tak p,ęknego dorobku obwo­
du przewodr ozący komisji rewizyjnej p. 
sędzia Julian Przybytko postawił wniosek 
o udzieienie absolutorium ustępuiącemu 
narządowi. Zebrani jednogłośnie aprobo­
wali wniosek komisji rewizyjnej. Nowy 
zwrŁąd wybrano prawie w tym samym 
składzie z p. rejentem Wincentym Pop- 
kowskim na czele, fakc prezesem.

K s ią ż k a  o  M ie c z y s ła w ie  
Karłowiczu

UJoaizał sję I tom  m o n o g ra fii, p i­
sanej p rzez  prod'. A doi fa Ghybińs-kie 
go. p rzy jec ie la  naszego  m u zy k a , o- 
D arta n a  p o d staw ie  osob iste j zn a jo ­
mości i w ielu m a te ria łó w , p rz y s ła ­
nych  p rzez  k re w n y c h  i zn a jo m y ch .-  
P raca  p ro f. G byiuńskiego odznacza 
się rów n ie  bezstro n n o śc ią , jaik przej 
rzysto 'ścią w od tw o rzen iu  środow iska  
K arłow icza, dość sk o m p lik o w an y ch  
w aru n k ó w  jego  życia, oraiz n iezw yk 
lej p sy ch ik  m/uiyika, o diuszy ch o re j, 
m im o to o w yjątkoavo siłinej w oli, nie 
zm iennej p racow ito śc i hairtu, po tęż­
n iejącego  w sam otności, w k o n ta k c ie  
tyliko z baicdzo nieiliezmymi p rzy ja  
ciółnii. Cała n iepospo lita  uitm osfera 
sziulki i n au k i do m u  p-sfw a K arło ­
wiczów , ich  po b y t na wsi w ileńsk iej 
w W iszniew ie, w dobre p o p o w stan .o  
wej, m ieszkan ie  za g ra n ic ą  w W a r­
szaw ie, c h a ra k te ry s ty k a  d a lsze j r o ­
dziny, opmirka n a  sk rzę tn ie  zeb ran y ch  
w iadom ościach  ocena dzieła m u  rycz 
nego K arłow icza, na  p o d staw ie  k ry ­
tyk  w spó łczesnych  m ieści się w I to 
m ie tego ży c io rysu , k tó ry  d a je  p rzyk  
łatd w jalkr sposób ta k ie  rzeczy pisać 
natęży, b y  pozo sta ły  p raw d ziw y m  wi 
zeruinkiem  zm arłego.

Ż yjące jeszcze osoby z ro d z in y , li 
czn.i znajom i i p rzy jac ie le  m ogą p o t­
w ierdzić, że ten cel p ro f. Clhybiiiski 
osiągnął. Z estaw ien ia  p rą d ó w  d z ia ­
ła jący ch  w ro d z in ie  K arłow iczów , są 
n iezm iern ie  c h a ra k te ry s ty cz n e  i cie­
kaw e, ze w zględu nie ty ik o  na a rty s 
tę, ale  na epokę. Że je  p ro f. G hybiń 
ski t ra fn ie  mcłrwycił, to  w ielka jego 
zasługa.

K s.ążkę zdob ią  liczne fo to g ra fie  i 
ry su n k i A lfreda domena.

K . R-

Taj^mmce acamku

W n:edzi&lę, 12 bm. o gcxłz. 18, 
w lokalu przy .ul. OsuroDramskiej 9 — 
odbędzie się herbatka Polskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego- na której kon­
serwator K eszkc/wsiki wygłosi referat pt. 
„O tajemnica cń zamku grodzeińskie- 
go". Goście miłe Wdziani.

W z p i ą s t m  ć w iM ia m . O P L  
ca terenie m. W ika

Okręg wileósk1 Polskiego Czerwone­
go Krzyża będzie zaopatrywał wszystkie 
nsłyfuoje i ludność cywilną w tampony 
przeciwgazowe odpłatnie, w miarę na- 
pł/wającyoh zajjohzebo-wań. Informacyj 
•nożna zasięgnąć oraz nabywać łompeny 
pod adresem: Wilno, ul]. Mickiewicza
7—5, leielon 1-42.
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Z  C^sn
y  -xn. *ty  - v " ' :

Jeden z wielkich magazynów w Kantonie, 
->ogąq/ich śmiało konkurować z kolosami 

amerykańskimi.
m

D*iś

„Podrójna Jkclhlte ria*
o godz. 8.15 wlecz.

t f l i A M o ś c i  radiow i
PUZRD ZAJUKNII/CiEM KONKURSU 

tW IHfLIGOWEGO POLSKIEGO ItADIA
la  m arca m ija termdin nadaj łamia odpe 

w.©ciizi na kankurs zorganizowamy przez 
Polskie Radio cel cm prupagaiulj abiurow t 
go stuohamua rad ia  w świetlicach Konkurs 
tan polegał na wysłuchaniu staw ow ym  spe 
cjalnej audycji świetlicowej, naJaiie j w nic 
dizielę dn. 2B II i -torminiowaniu wyczenpu 
jących odipowiedzi na dwa pytania wysuni^ 
te w czasie audycji. Pytania Le brzimiały:— 
„Dia:;iego lepiej słuchać radia w groma 
diśe?" i „Co się zmieniło w świetlicy, oJ 
czasu gdy jea. w niej radio

Już teraz napływ ają ito Polskiego 
Radia bardzo tuczue odpnwiiedizi niiejednok- 
r-omac w bardzo ciekawy i oryginalny spo 
sób ujm ujące wysuuiete w audycji konkur 
sowiej problem y W  ujęciiu pełnym orustoty 
i całkowicie bezpretensjonalnym  dają  nie­
jednokrotnie uczestnicy konkursu bardzo 
głębokie myśli, wysnute z obserwacji życia 
społecznego. Niewątpliwie wynik konkursu 
stanie siiię ciekawym naitenialeim socjologicz­
nym a rów nocześnie bairczo istotnym  w-ska 
rnikleim dlla program ów  Polskiego Radia

W śród nadsyłanych jak  iutą-J odpowie 
doa reprezentow ane są przede wszystkim or- 
gamizacje młodziieżowe, ,„SLrzei''c", Zw H ai 
cerstwa Polskiego, Zw. Młode] Wsi, KatoP 
c i i  e Stowarzyszenie Młodzieży M ęskiej1 V. 
Żeńskiej i inne. Są jednak 1 odpowiedtei zr 
środowisik całkiem specjalnych, jak np, z 
•wietlicy więziennej.

W szystkie zespoły świetlicowe, które 
wysłuchały aiudycji konkursow ej winny się 
’pi?szvć z nadsyłaniem  odpowiedzi aby nic 
przekroczyć term inu, ustalonego przez " Po' 
stoe Radio.

Przyjujmiimamy, ie  rozstrzygnięole kon­
kursu świetliicowego » a jtąp i do dn 15 kwie 
toiu b r a św itłlica zdobyw ająca pierwszą 
nagrodę zostanie wyróżniona w ten sposób, 
ze nada się z niej na wszy.,tk‘e rozgłośnie 
Polskiieigo Radia uroczyslą audycję świelli 
ową

Ponadto świetlice, biorące udział w kon 
k u rsu  m aj] możność zdobycia cennych na 
gród w postaci odbiorników  świetlicowych, 
bibliotek, kompletów książek i innych.

Pół żartem, pół serio
Ejitk* . t r , r d ó w

Amerykanin rozirrw da z Auglikiom ns 
temat przygotowań wojennych.

— U nas — obełpi się Anigtek — w Li- 
rerpooiiu spuszczono na wodę tak wielki 
>kręt, że kapitan, wydając rozkazy, m m l 
jeździć autem  po pokładzie.

— To jeszcze nic — woła Ya-nkes — my 
imy zbudow ali teraz pancernik tan wielki, 
że kucharz — chcąc przypilnować, żeby ziu 
pa nie przypaliła się w konie, miusa jeżdaij 
po uiim łodzią podiwe doąl

N ep awdonodubi^S
Rozmówka w kaw iarni wileńskiej:
— W yobraź sobie, w Nowej Wilejc# 

wsiadam do „A m onu", a tu naprzeciwko 
minie siedzi ten unam pneta, Adam Mu-kie 
wicz..

— Bujda!
— Dlaczego?.
— Arbony w Nowej Wilejce nie kurs#

NiedaiMue z baedoo niezwykłego powoda 
został odłirówif śliub Alanza Martineza, 
•nłodiziieńca mieszkającego w Santiago nc 
S ubie.

Marbinez zakochał się w pannie Anicie 
Samtamella, oświadczył się i został prżyjęty, 
Slub m iał odlbyć się 8 stycznia w południe. 
Wszyscy goście i narzeczony byli ju i  J ' 
kościele, a panna młoda nie zjawiła sięl Po 
dłuższym oczekiwaniu, zdecydowano snę pa 
słać po nią. Okazało się, ze pamn4 Anita 
leży w łóżku i śjm tak  głęboko, że Je j prze* 
dłuższy czas nie można było zbudzić.

Ponieważ tak głęboki sen w yda' śią 
wszyisrtkim nic-natoralny, przeprowadźocu i 
śledztwo, które wykazało, że panna Anita 
spędziła wieczór, poipizedizający ślub, U 
przyjaciółki — ryw alki do ręki pieknega 
Mairtineza. Rywalka, oticąc wypłatać jej II 
gla, dosypała Anicie do likieru proszku na 
sennego. *

Proszek, jak  widzimy poskutkował. AM 
nie na długo,

Bata uretfzin
Sądy w Stanach "jednoczonych musiały 

w ciągu ostał nich sześciu miesięcy wydać 
interesujące wyroki na przedstaw icielki płM 
pięknej, niesłusznie zw anej niekiedy słabą. 
Przed sądam i stanęło bowiem 1.264 kobiet 
oskarżonych o sfałszow anie daty swego u- 
rodizeuia w związku z zezuianium', składa­
nymi w sądach bądź to w charaatenze 01- 
karźoinych, bądź to w charakterze świad­
ków.

My możemy być ze swoich kobiet dom nlł 
jeśli i zdarzają s i l  fałszerstw a aa wymierni o 
ny wyżej tem at, to jednak do rozpraw  s», 
dowych nie dochodzi, fałszerstw a usłrinP* 
dem entują pan ie  — przyjaciółki między 81 
bą nawzajem .

M ądzty 
dz e m k a r z a m i

.— Jadłeś już obiad?
— Ani kieliszku j*szo*e...

KAŻDY, k to  zgłosi do  nasze j 
a d m in is tra c ji aw ó ch  now ych  
p re n u m e ra to ró w  je d n y m  z n ich  
m oże być sam  zg łasza jący ), o- 
trzy ina  p rem iu m  w po stac i on 
razu (b a rw n a  re p ro d u k c ja  o 
w ym iarac li 34,5 n a  28,6 cm ) ic- 
dnego  z m a la rzy  w ileńsk ich  
(S leńdzińsk iego , u am o n tta , R ou 
by lu b  in n y ch ). K to zgłosi 5 no  
w ych p re n u m e ra to ró w , o trz y ­
m a  3 p lansze.
W PŁA G a JĄCY p re n u m e ra tę  po 
cz tą  w in n i n a  odw rocie  b la n k ie ­
tu  ro z rach u n k o w eg o  podać , n a  
czy ją  p rem ię  icli p re n u m e ra tę  
na leży  zaliezyć.

Z 1  ‘ _ A w Soffietaclł 
?fdaVcja (WftanHtóf

MOSKWA. (PAT.) Osiahiio przeorów :-  
dzana j&st redukcja dzienników, głównie 
prow inojortałnych, jakoby z powodu bra­
ku papieru. Między innymi w Charicowie 
zarrikn ęty zoslamie z dniem 1 kwietnia 
„Chraikowsikrj Rboczij". Codzienny o -gen 
Ossoawiachiimu „Na straży" będzie ukazy­
wał się tylko 3 razy w tygodniu. Niemiec, 
ki dziennik w Moskwie „Deutsche Zentraf 
zeilung" będz c wydawory raz w tygod­
niu.

iisle có^i m H df
TOKIO. (PAT.) Cesarz japoński nadał 

swej nowonarodzonej córce imię Suga.io 
mija Taicao (Księżniczka szlachetna i czy­
sta).
Uroczystość nadania imienin odbyta się 
według reiig.i Szimto. Imię zosfało wy­
brane ze starego poematu japońskiego 
,^ /a n nyoszu" (pochodzącego z VIII stu­
lecia).

00138267
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o lasach i przemyśle papierniczym
W tegorocznej dyskusji sejmowej

0 budżecie Min. Rolnictwa i Reform Rol­
nych w czę.ci doi, czącej przeosiębiprsi- 
wa Lasy Państwowe najpilniejszą uwagę 
zwrócono na zagadnienie przemysłu drzew 
rregc Podczas -jdy w larach ubiegłych 
dysKUsja o  Lasacn przeważnie toczyła się 
dokoła <wesuii ia-kośoi i ilości wyrębów, 
w nowej Izbie zagadnienia tego nie po­
ruszano.

Natomiast jedyny leśnik, jak sam o tym 
mówił, w Sejmie poseł inżynier W łady­
sław Barański ześrodkoWal uwagę Izby
1 referenta bu-dietu, posia Ostafha.

Wskutek wywodów posła Barańskiego 
opartych na niewątpliwym znawstwie 
przedmiotu zagadnienie inwestycji w prze 
mysie drzewnym zajęło w „d/skus, o gą­
szczu leśnym" pie.wsze miejsce.

Zagadnień e to ma znaczenie poważ­
ne dla potnocno-wsohoonlej po tC; ziem 
Rizpłitaj i wobec tego warto zanalizować 
przeoieg tej dyskusji, w której obok my­
li. i wniosków słusznych ujawniły się wy­
wody m/lne, stronnicze i b*-ak Konsek­
wencji.

Przypomnieć trzeba- ze w rezultacie 
wywodow na temat przemysłu drzewnego 
^jrawozdawca poseł Ostaitm juz w komisjii 
fcłożył rezolucję, którz po zmianach do­
konanych przez sprawozdawcą generalne 
go w porozumieniu z resortem przybrała 
następu-'ącą formę

„Srjin wzywa rząd do poczynienia In­
westycji, służących do racjonalnej p rz t 
róbki drewDu, przędę wszystkim w kie­
runku  przeróbki ehemicnncj I mechanioz 
no przetw órczej",
Rezokroio ta poparta przez Kom sję 

było następnie ednomyśłnie uchwalona 
na plenum Izb)

Tose* Barański n u  był z te( rezolucji 
zadoworom I tui na komisji zapropono­
wać nną reuobcft w mierAi ■wiiejszoicii. 
Brzmiała one tak

„w im wzywa rząd do arworzeula wa 
ranków  dla najtutensj wniejszej akcji In 
wcatycy jnej w przem^żle celu łozowym I 
papiernic*) m".
Sprawozdawca gen er ab ) posi Sowiń 

rfti wypowiedział się przeciw tej rezolucji 
I na plenum upadla ona.

jakie były właśc.we intencje wniosko­
dawcy tekstu rezolucji trudno ustalić. 
'Można się tego domyśleć z przemów eń 
Wygrodzonych zarówno w Kotrrsji jak na 
plenum izby. Pan pose. Barański zmierzał 
rwjwidoczn ej cło łego, aby skarb zasilił 
w aposób wydatny przemysł prywatny na 
Inwestycje w gałęzi drzewne,, nalomiust 
wwaaal za zbyteczne inwestycje w tej 
dzleozinie w przedsiębiorstwie „Lasy Pań 
tłwowe'

Stanów sko zajęte przez wybitnego 
lecbowca i znawcę stosunków na rynku 
drzewnym osobliwie województw północ 
too-wsdhodniieh wywo.tać m jsiato zdziwie­
nie tym bardz,ej, ie  poprzednio Inżynier 
Barański wyrażał w tej sprawie pogląd 
wręcz odmienny, a nawet jeszcze w cza 
de dyskusjł sejmowej temu swemu pień- 
wonnemu poglądowi dawał wyraz

Mamy przed sobą podpisane przez p. 
Barańskiego jako dyrektora Izby Przemy­
słowo-Handlowej wiileńsikte] sprawozdania 
(Oczne, w których, u e c i  naturalna, pośw ę 
oonc przemysłowi drzewnemu cieWwe 
wąywody.

W  sprowozdaniiu z 1931 roku pan  fn- 
ty n i r r  Barański p isze:

„Przem yśl papierniczy obejm ujący pro 
diikeję papieru, tektury  I masy drzewnel. 
a rozw iniętą, jak  wiadomo na terenie 
Izby w stopniu znikomym w stosunku do 
możliwości uw arunkow anych obfitością 
surowca, w roku  sprawozdawczym osła­
bi? tempo swej działalności Liczba zatru 
dniowych — w 1030 r. — 1000 osób 
spadła do 660, t j . o 1/3, w artość p ro ­
dukcji z 9 milionów zl. do 6 milionów zl.
L J, o 33 proc- a zuży cie panierówkl 
z około 50.000 m tr. przestrzennym  do 
37-500 m p„ t. P- o 25 Pr,K'" .
A więc przed 8 laty, jak stwierdził 

dyrektor szby prietnyslowo-haodlowej wi 
(eńskiej przemysł papieru czy o Darty nt 
drzewie kurczył swoją dziaudlmość.

Idźmy dałej. Bierzemy sprawozdanie 
dyrektora inżyniera Barańskiego z 1934 
roku. Czy farmy fam

„Na terenie Izby nie tylko nie był ob 
serwowany wzrost zbytu papierówki, prze 
znaczonej na rynek krajow y, lecz prze­
ciwnie doznał nawet Spadku. Przyczyna 
— wielkie oddalenie północno-wschod­
nich obszarów  Polski od głównych ośro 
dków produkcji papieru i celulozy, co 
pociągu za sobą obciążenie kosztam i prze 
wozu",
Sprawozdaaie z dz)#ainości Izby Pize 

mysiuwo-HandIowej wileńskiej z 1935 r. 
nie ujawnia zmiany. Dyrektor Barański 
pisze:

„Nu rynku przemysłu papierniczego 
sytuacja nie byiu pomyślna. Niesprzcdn 
ny tow ar 1 zwlekszonn podaż. Krajowy 
przem ysł papierniczy zaostrzy! wymaga­

nia techniczne w stosunku do dostarcza

nego m ateriału . Odrzucano większe lub 
mniejsze partie  papierów ki".

Jak widziimy d|,w Barańsk: ocenia sy­
tuację trzeźwo i nawet wskrzuje dokład­
ni© powody dla których przemysł celulo­
zowy operujący papierówką nie może się 
rozw.nąc: odbiorca stawie rygorystyczne 
żądania I

N e  lepiej dzieje się w 1937 roku, bo 
wprawdzie, jak czytaliśmy w sprawozda­
niu dyreKiora Barańsk i aęso: „w obrocie
wewnętrznym ujawniło się zwiększenie 
_aipofrzebowaniia na surowce ze strony 
krajowego przemysłu papierń ozegc", aje 
jednocześnie przemr/isł^ten „stwarzał (rud 
nóści p.zez madmrem e rygorystyczne wy 
maga nie".

W tymże sprawozdaniu inżynier Ba­
rański pisze:

„Pomimo pewnej rozbudowy przemysł 
(pap ermiozy, Cfciuiozowy. Przyp. auł.) jest 
słabo rozwinięty w porównaniu z bogact­
wami surowi owym' w postaci drewna pa 
piemiczego, z których mógłby w okrę­
gu Izby korzystać Produkcja papieru jesł 
w stadium zaczątkowym. W okręgu Izby 
2 spośród 3 maszyn pap erniczych zainsta 
low a ny eh czynne są rv ogoiną liczbę 56 
w Polsce.

Rozmieszczenie tego przemysłu jest w 
rażącej sprzeczności ze szkodą da żiy- 
ola gospodarczego ziem północno- wscho 
etnidh r wbrew strukturze".

jest itam bowiem jak słusznie wska.zu ■ 
je dyrektor Barański i „surowiec" i „siła 
napędowa". Celuloza wcale nie jesł pro-

dyslokacja lartaków ; wsunięcie tej wła­
śnie anomralii winno być celem inwe 
stycyjnej działalności zarówno państwu 
—o Ile Istnieją już na ten cel ś .odk l —- 
jak  1 kapitału  pryw atnego".

A więc w 1934 roKu nic urzędo wo dy­
rektor Barański dostrzegał, że prywatny 
kapitał nie może ruszyć z miejsca; sprawy 
"ozbuoowy przemysłu celulozowego i po 
pierał inwestycje państwowe w ‘ym za* 
kresie,

W czasie dyskusji budżetowej Tego­
rocznej w Sejmie wyrażał zdanie, że w 
przemyśle celuiozowym i papierniczym 
zainwestowały przedsiębiorstwa p ywatne 
znaerną sumą 75 mtf onów złotych. Są ło 
fabryki Żydaczow„*a i Niemcnńska w Mo 
dach, fabryki, które jak mówił słaną się 
wielkim odbiorcą drewna.

Wbrew łemu zgodnemu z faktycznym 
stanem rzeczy stanowisku naszemu poseł 
dyrektor Barańs*' tvn ósł r popierał rezo­
lucję. w której d o m a g a ł się kapitałów dla 
inwestycji w przemyśle pap ierniozym i ce 
fullczowym prywatnym, niechętnie traktu­
jąc inwestycje przemysłowe w Lasach Pań 
ytwowycń.

Atyf zdać sob e spiasrę z sytuacji trze 
ba, uzupełniając sprawozdania dyrektora 
Izby ini. Barańskiego, stwierdzić, że prze 
mysii celulozowy jesł słaby w Polsce nłe 
tylko r,a .erenach połnocno-wschodn-ich. 
Spożycie drewna przez ten przemysł do­
szło w całym kraju zaileawie do  1 m be­
rsa mtrów przestrzennych papierówki.

G d ł t "  r c l n i t y  o t r z y m u j ą  p o ż y c z k i
& Z € t S u  R u t i m t w * . B o r n i t u  l £ o t n & t ? o

W edłuo ścisłych danych fabryid cełu- 
dukerwana w Mostach pod Grodnem, a w ^  v o iy fy  u na,  w 0J_
Lawnie n. Niemnem Sreinhag,en i Sacuger 
przysrąpiłl do produkcji celulozy wisko­
zowej".

Dyrektor Barański w sprawozdaniu 
tym pom ja, że w tym Okresie już była w 
stadiom ‘ bodowy fabryka w Żydaczowie 
dła produkcji celulozy z papierówki.

2 e b /  zdać sobie sprawę z treści i is­
toty poglądów dyrektora Barańskiego, 
gdy n e  piastował jeszcze mandatu warto 
poza uytowanym-i wyjątkami z jego spra­
wozdań przypomnieć jeszcie, co mówił 
on poza urzędowymi sprawozdaniami 
P 'zypomnienie to jest tym bardz ej po­
trzebne, że znalazło ono miejsce i w te­
gorocznej dyskusji sejmowej. Przyfjomniał 
o  wynurzeniach, które złożył inżynier Ba- 
rński rva łaniach czasopisma „Drzewo" w 
kwietrtii-u 1934 roku — minister Pon atow- 
$k.. Było to wynurzenie czysto osooiste, 
a rtie w imieniu izby Przemysłowo-Handlo 
wej w leńsfciej.

„Rozbudowa krajowego przemysłu ce 
lulozov. ego — inówl wó cczas dyr 
Inż. B arański — mimo, że jest na ogól 
kosztowna, jest od szeregu lat przedmio 
tern różnych ofert, studiów, pertraktacyj, 
kore jakoś nie mogą sprawy ruszyć < 
martwego punktu. W skazane było by e- 
nergiezniejsze zajęeie się tym proiile- 
ment. Jeżeli np., jak słyszeliśmy przy 
rozpatryw aniu budżetu ll in . Rolnictwa i 
Reform Rolnych, państwo chce z (lochu 
dów 1 asów Państwow ych przeznaczyć 
12.000.000 zł, na lnwestyeje, a wiemy, że 
Inwestycje le poza zakupem terenów le­
śnych m ają polegać na rozbudowie wis 
Hnego mechanicznego przcm ysln drzewne 
go, to zachodzi pytanie, czy nie byłoby 
właściwszym obrócenie tych sum na roz 
budowę przem ysłu celulozowego n il na 
przen.ys’ mechaniczny, który  znajduje 
się w nadm iarze. B rak fabryk celulozo­
wych Jest dla ogólnych Interesów kraju  
1 dla kom ercjalnych Interesów lasów o 
wiele większym złem, niż nieprawidłow a

tatro oh pięciu lat następujące ilości maiy 
drewna:

1934 — 6*81,000 mp,
1935 — 707.00C‘ „
1936 — 841,000 „
1937 — 927,000 „
1938 — 1,040 000 „
W edług n-ajofilrożnlejiSŁyidt wyliczeń 

moglibyśmy wyrzucać na i/nek  przy wła­
ściwej gospodarce dwa razy większą ilość 
masy przesłtzennej drzewa a więc 2 mi­
liony metrów przestrzennych

Ale cóż z tego, k.edy obecny prze­
mysł papierniczy tej tlości nie spożyje, a 
przez stawiane rygorystyczne żądania za­
równo co do jakość, materiału i ceny 
umożliwia rozwoj spużyc a papierówki. 
Żądani* papierówki idą tok daleko, że 
przyjmowane są zazwiyczai tylko najbar­
dziej luksusowe gafuniki papierówki — 
nienaiz nawet wyższe od przeznaczonych 
na eksport. Równ e i  i co do cep żądania 
papierni są łak daleko dące, cennik tak 
obniżany, że produkcjti papierówki staje 
się czasami niemal n;eopłaoalną.

Stąd płyną wn oski iasne Skoro dy­
rektor Izby Przemysłowo-Handlowej wileń 
sikiej Doset Władysław Barański tak świeł 
nie zdaje sobie sprawę z potrzeb) rozsze­
rzenia spożycia drewno dla przemysłu pa 
pierniczego i celulozowego, skoro wie 
że ta produkcja może być zdwojona, a 
także wiedział: dawał temu wyraz że 
przedsiębiorcy prywatni nie kwapią się 
do należytego rozslrzygn ęc a lego zada­
nia, to powinien był zajgć wicie stanowis­
ko w cfi/iskusji sejmowej nad budżetem 
I gospodarką Lasów Państwowych. Nie­
chaj poseł Barański będzie zawsze w zgo 
dz e x opinią dyrektora Barańskiego* Bę­
dzie ło i  pożytkiem i dla li sów 1 dli prze 
mysłu drzewnego i dla ziem północno- 
wschodnio! Rzpliłej.

Signum.

Na terenie naszej wsi istnieje specjalna 
sieć i-nstytuo/ij kredytowych nastawionych 
na wcpópracę z rolnictwem, Do instyluc/j 
takich należy wiele spośród społdzielri 
kredytowych i komunalnych Kas oszczęd­
ności oraz wszystkie gminne kasy poiycz- 
kowo-oszczęanoścowe. Rola tego apara­
tu polega między innymi na dostarczaniu 
gospodarstwom wiejsk m pozyczek.

Pożyczki dawane są rolnikom badź z 
oszczędności zebranych od rnnych rolni­
ków. bądź z pieniędzy dostarczonych 
przez inne irtstyrucje, których zadaniem 
jest kredytowanie wsi polskie. Dlatego 
to rolnicy starający się o jakąkolwiek po­
życzkę powinni przede wszysłk.m zwracać 
się o Informacje w sprawach pozyczek i z 
podaniami o pożiyczkę*dc najbl iszej ka­
sy czy spódziejni. Tymczasem według ze­
branych przez nas w.adomosci rolnicy 
np. o pożyczki rta wykańczanie budynków 
(udzielane najwyżej w wysokości 600 zł 
przy oprocentowaniu 50/o na okres przy- 
naijmn ej ffft 5) zwracają się do Banku Roj 
ne«gio, zamiast do gminnych kas pożycz- 
nowo-oszczędnościowych. Powoduje to 
strałę czasu i niepotrzebne koszty dla roi 
nika, c a z  wiele niepotrzebnej pisaniny 
w Barnu Rolnym Rola tego Damie u, ,a'ko 
głównej instytucji kredytowej dla rofńef- 
wa, polega w tym wypadku na dostar-

;̂ ,SĆvV.‘ę|

P r  ed wykupem pamiątko­
wego domu w VH ivt

czeniu pieniędzy kasom gminnym i do­
pilnowaniu prawidłoweqo rozprowadze­
nia pożyczek, kasy zaś z kolei załatw ają 
klientów ubiegających się o pożyczki, 
i do  tyon kas, które są tak blisko, trzeba 
się zwracać z wszelkimi zapytaniami.

To samo doryozy wszystkich innych 
pożyczek krótko i średnioterminowych: o 
wszelkie wiadomości w tych sprawach na­
leży zwracać się w pierwszym rzędzie do 
najbliższych miejscowych insryrucyj kr© 
dylowych.

Św iatow ej sław y herbata

I I 0 1 S ‘ cr
,e  śwltfżycn zbiorów 

iest do nabycia we wszystkich 
lepszych składach koloru Inych. 

Jeneralny przedstawiciel
T & o f i l  l l r r z e c

Warszawa, Mazo*necka 5

mhś
 M g S i

Pod prołekteraterr. rr> n. Kościałkowskie- 
go powstał w Wilnie komitet obywatel­
ski dla wykupu domu, w którym zamiesz­
kiwał w Wilnie Marszałek Józet Piłsud­
ski, spędzając w r,im swe młodz eńcze la­
ta . K.omilet pragnąc uczc c dzień imienin 
Marszałka Śmigłego Rydza, postanowił 
do dn. 18 marca zrealizować swe zani ary 
i wykupiony dorr. oddać do praqy nad 
młodym pokoleniem kresowym. Na zdje 
cłu — jedha z cegiełek, wydanych przez 

komitet, na rzecz wykupna domu.

Zamordować
I r  a f o w ę  ii i » i a  d z i a d
C z y  K a r a  f m i e r c i  b ą d z i e  z z t w i i  r a ż o n a ?

19-letn i T eo d o r Boćko ze w si B io  
chow szezyzna, pow . m o lodeczańsk ie  
go, d o k o n a ł p o tw o rn e j zLrorfnL: zabd  
m a tk ę . P o d szed ł do  n ie j z s iek ie rą  
w rę k u , gdy siedząc p rzy  okn ie  cb ie 
ra ła  k a r to f le , z a m a c h n ą ł się  całym  
tu łow iem  ja k b y  chc ia ł ro z rąb ać  g ru  
by p ień , i z ca łe j siły... w głow ę.

P y ta n o  go w polic ji:
—  D laezegoś to  uczyn ił?
Nie m ógł ja sn o  odpow iedzieć na  

to py tan ie . O t, sk rzy w d z iła  go m a tk a  
lak  b ard zo , że „zam ro czy ło "  go.

K iedy m iał la t 17 m a tk a  nam ów i 
la go, by  p o g u b ił  60-Iotnią s ta ru szk ę , 
p o siad a jącą  4 i pó ł h a  ziem i. Z po- 
•zątku n ie  zgadzał się, n ie  ch c ia ł być 

pośm iew isk iem  w si. lecz po tem  chęć 
p o siad an ia  4 i pó ł h a  z in n i  zwv<ie 
ży ła w szelk ie  iim e sk ru p u ły . U c z y ł 
n a  to , że GO le tn ia  żona n ie  pociągn ie  
d ługo  i zdecydow ał się.

M ałżeństw o nie trw a ło  d ługo. Po

2 lala.'li GUI le tn ia  żona z m a rła , pozo 
s ta w ia ją c  19-letn ien iu  w dow cow i 4 i 
pół b a  ziem i.

M atka  B oćki „p rz y lg n ę ła "  do zie 
m i sjnow*ej i, sp ra w u ją c  op iek ę  nad  
w dow cem , sp rzed a ła  te  h e k ta ry , za  
b ie ra jąc , ja k  tw ierdzi B oćko, w szyst 
kle p ien iądze .

P o  p ew n y m  czasie m ło d y  w do­
w iec ożenił się. N ie u s łu ch a ł tym  ra  
zem  m a tk i, k tó ra  n am aw ia ia  go do 
p o ślu b ien ia  zam ożnej n 'e w ia s ty , lecz 
w y b ra t n a jm ilszą  se rcu , b led n ą  dziew  
ezynę. M etk a  za reag o w ała  n a  te e- 
nerg iczn ie  i wTypędziła  sy n a  z żoną

Kote! E U R O P E J S K I
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poko)ecti. Winda osobowa

na ulicę.
B oćko u ją ł  w tedy  za siek ie rę  i w 

un iesien iu  d o k o n a ł stra sz liw e j zb rod  
nt.

Sąd  O kręgow y n ie  zn a laz ł w sp ra  
w ie B oćk i żad n y ch  oko liczności ła ­
godzących  i  sk aza ł go n a  k a rę  ś in ie r 
ci p rzez pow ieszenie. N a to m ias t Sąd 
A pelacyjny  w czo ra j złagodzi! k a rę , 
sk azu jąe  B oekę n a  bez te rm in o w e wie 
zionie. Sąd u z .ia ł, że n ia tk a  rówmiez 
nie b y ła  bez w iny .

Ito in an  Siw y z gm iny  kozlow łe 
k ie j, pow . S łonim skiego zab ił 4 o so ­
by, n i-anow icie  sw ego b ra ta , b ra to ­
w ą o raz  icli dw oje  dzieci D ziew czyn 
ce rozh ił głow ę o śc ianę . D ziś s p ra ­
wa ta  będzie ro z p a try w a n a  p .ż o i  
Sąd A pelacy jny  w W iln ie . Sąd O kre 
gowTy sk aza ł Siwego n a  k a rę  lm erel 
Z b rodn iarza  b ro n i z u rzęd u  m ec  
K iaksziow ra, (z)*

ChoroitiBński
na Środzie Literackiej

Ju'każ aSrnikc,ja : p. Ghuromański! Zaz­
drość i medycyna, Biam bracia, mesamow rtc 
nowele, ty órczoóć choro4>iiśva, umyślnie 
bezładnie tr  jm&j, >newainie Łclaizeć z lekce 
ważeniem kolejności, płaói.ozy®ny i wari oś 
ci faiKtów L udiie i ich odruchy, opętać- 
kompleksem wiaitru, pornszajiji epo sp rę i1*'- 
ay móz^n ze kaiasłrofy, jak w
wieisziu W iktor;, Htti^o o Gastiibelir, \V'ęc 
autor, gruźlik i brodzący w fantaęma,gori. 
pov,ieściopi!s:,rz, ziucirwaile d epcący  Kanony 
fczabkm/u, lo musi być też coś niesamowite­
go. W ięc tłumnie, ciasno i gorąco w sali 
u bnzylMamów.

Ukaimje się młodzian o nniŁyim, po^od 
nym oblścai- tryskającym  zdrowiem, o ży­
wych piwnych oczach i wybitnie rosyjskim 
akcentem odczytuje nam  I akt swej nowej 
szJtuki, uprzejmie poddaje ją krytyce i u- 
sragom z-ebran,-ch.

Nie należy i nie podobna sądzić uitworu 
t p.erwszego rozdziały., więc chyba tytko 
stwierdzić nastró j niepokoju, oczekiwania i 
um iejętność wywołani# naprężenia

Na „dyskusji" me byłam Hro.

Lf^sawanjs pr ir.il
PożvczMi lnw e;tćL? n |

W durniu (i marca odbyło się losowanie 
prem ij 3 proc. prem iowej pożyczki Inwesty 
cyjnej lii emisji), które dało wyniki no My 
pujące:

300.(180 ri. — ŻH^3 — 30.
50.000 zł. — 5130 — 4S.
Ż3.000 zl. — 12574 — 42.
10.00(1 zł. 2341 — 34 3005 — 47 4000 — 

32 5856 — 44 16064 — 15
5.000 zl. 2 — 17 2323 — 43 4240 — 50, 

8074 — 17 10640 — 38 10820 — 11 11160
— 41 11607 — 26 17200 — 2 17412 — 36 
19175 — 22 201,45 — 40.

2.000 zl. 5 — 1851 40660 ,3456 7600
19701 13 — 07 14384 16080 17344 19033 20
— 4004 6024 8844 10036 15395 18491 18o31 
18081 10303 19944 32 — 2426 10646 12286 
13000 151173 34 — 2177 18826 9579 10620 
2140, 40 — 1585 3200 12204 12422 21601 44
— 6034 8460 13120 14525 16107.

1.500 z l :  5 — 2185 7872 8382 10111 10600 
11617 15782 15949 16277 21739 21 — 6352 
101129 11081 '11985 12438 16628 17129
18264 10611 20053 24 — 2296 4214 5737 6925 
7561 8488 11737 13467 15112 21448 30 — 

■1245 8344 5532 8064 9898 16708
16751 19415 21538 33 — 1481 11376 13764 
14031 14676 14899 18957 19823 20465 21541 
43 — 792 3020 4644 5473 15253 16067 17135 
18404 18448 20952.

500 Ził : 1 — 245 590 1580 2411 3554 6309 
3875 3907 4476 6395 7580 8251 9898 10154 
10164 11257 12642 13025 13072 13617 146% 
14970 15894 16556 17963 18085 18434 18815 
19003 10974 21121 21186 21408 22050 6 — 
1620 2365 4338 4673 5215 7075 7256 7280
7564 8245 10182 10758 11714 12682 13866 
13947 14166 14715 15423 15542 16573 16614 
18771 17083 17181 17235 17267 17612 18150 
18569 j 8900 2007 20036 20131 20025 15 — 
18 — 539 1683 1864 2268 2603 4760 4875 
5094 6238 6249 6fv0, 6659 7208 7373 7704 
7514 8701 10445 10711 11617 11652 1 m ?  
12091 12530 130.,4 13150 13589 15215 15315 
15843 15893 18058 18766 19319 20082 21357 
22243 20 — 661 1464 1601 2070 2615 2945 
3093 4283 5195 6312 6592 7313 7541 7771
8763 9015 9644 10055 1060 10717 11463 13544 
14258 15234 16110 16269 17158 17344 19351 
19708 11 SCO 20224 23 — 896 1029 1113 1405 
3994 4237 4294 4618 4732 4073 .5008 5346
5456 6554 9602 11835 12845 13860 13955 
14769 14878 16391 16624 1713.5 17153 17323
17935 18090 18810 18884 19160 19520 20134
20141 22248 28 — 210 2309 3361 3673 4137 
4290 4943 5000 5644 6076 7332 7780 9050
9370 10194 103.52 10699 10804 11568 12001
1-1090 14120 1 (263 16478 17279 17562 1703.5
19689 1993 20137 20453 20491 20900 21344 
21387 29 — 728 788 1557 2969 4869 5203 
5467 6061 6809 7U6 8345 9477 96Sa 10*45 
10423 10800 >0986 11867 11877 12360 13777
14048 14540 14707 15583 16477 1871.5 1988.
20027 20433 20790 21295 Ź232 2255 22927
30 — 168 517 1098 1470 3261 3467 36%
3740 4325 4460 4954 4343 4955 7411 5477
5528 6891 7201 7675 7813 7901 8063 01.10
9337 9594 9776 104S9 10791 10826 10866
10942 10978 11884 11905 12529 12636 12981
13394 13791 H793 ,503S 15497 1 5924 1 6183
16250 17147 17228 17367 17676 17793 18225
18733 19211 19289 19254 19472 19594
19654 20170 20401 20418 20632 20688 20827
22160 22257 22324 22473 22525 37 — 1133
2330 2619 3035 3068 3528 4291 7551 8490
8626 9058 9110 9383 9545 10092 10520 10954 
11406 13274 1421 14108 14220 14721 14779 
14974 17401 17436 17646 18196 18459 18635 
19531 20335 21261.
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Autokefaliczny kościół prawosławny
powinien być szerm ierzem  Kultury polskiej

Zjazd Polaków wyznania prawosławnego w Nowogródku
7 ban. odby ł sit; w  N ow ogródku 

łjtazd o rg an izacy jn y  P o lak ó w  W yz­
n a n ia  P raw o sław n eg o  p o przedzony  
U roczystym  n abożeństw em  w  cerkw i 
Iw . B o ry sa  i Gleba.

O godiz. 12 w sa lach  O gn iska  ro i  
poczęło  się zebrain it, k tó re  zagaił dr. 
K aruzin , p rzew o d n iczący  zt b ran ia . 
P rzem ó w ien ia  po w ita ln e  w ygłosili w 
im ien iu  w ojew ody  Soko łow sk iego  -  
tiaczein.uk ttuinge, w  im ien iu  dow ódcy 
O. K. I I I  —  m jr  dyp l W ysłouch , 0- 
raz  se n a to r  G odlew ski.

K ą c i k  p r a w n y

Odszkodoiuine u krzywdę 
morale ą

Powodowie J, i M wnieśli przeciwko 
przedisiębi-orsitwu Polskie Koleje Państwowe 
powództwo o 1) rern.tę po 80 zt. miesięcznie 
ew entualnie ren tę  skaip.taiHziowaną w sum i u 
9600 zt.; 2) sum ę 5000 zt. tytułem  odisz.kodo 
wania za krzywdy m oralne, spowodowane 
przez śm ierć syna powodów, w wypadku 
kolejowym, wynikłym z winy pozwanego 
przedsiębiorstwa oraz 3). sumę 160 zt. tytu 
tom zw rotu wyłożonych kosztów pogrzebu 
zmarłego.

Sąd Okręgowy powództwo uw zględni tyl 
ko częściowo^ zasądzając na  rzecz powo­
dów 115 zł. kosztów pogrzebał i po 30 zł 
miesięcznie ty tu łe ^  renty dożywotniej.

Sąd Apelacyjny wyrok powyższy zatwier 
dlzuf w ypowiadając się, źe odsakudowanie 
ca Smieać poszkodowanego należy się tylko 
wtedy, gdj żądający ouszikodowainia zi 
im ierć poszkodowanego wsikiutek szczegół 
nyoh okoliczności śmierci poszkodowanego 
aioznał udręczeń m oralnych, a więc gdy 
sprawca śmierci wykazał szczególnie złą 
wolę, znęcał się na.d denaiteni itp,, .co nie 
miało miejsca w danym  wypadku

Na skutek złożonej przez powodów ka 
saoji Sąd Najwyzsizy (orz. CI 2000/37; wj rok 
Sądu Apelacyjnego w części oddalającej 
powództwo o zasądzenie odszkodawanm t » 
u ra ty  m oralne, uchylił i sprawę przekazał 
temiuiż sądowi do ponownego rozpoznania 
w części dotyczącej onszikodowainia za krzj 
wdę m oralną. Wobec powyższego ustalił It 
tę praw ną „Dla zasądzenia odszkodowania 
ca krzyw dę m oralną z arb  166 K. Z. zbęci 
ne jest ustalenie, że żądający odszkodowa­
nia dozinal udręczeń moralnych wskutek 
szczególnych okoliczności śmierci poszkodo 
wanego, np. gdy sprawca wykazał zlą wolę, 
inęcał się nad nim itp., śm ierć bowiem pa 
szkodowanego z przyczyn przewidzianych 
w art. 166 K. Z., bez względu na to warzy 
szące jej okoliczności sam a przez s»ę sta 
oowi krzyw dę m oralną, obraża bowiem up 
rawnionego przyw iązania rodziców do (Izie 
oka i pozbawia ich tej pomocy, jakiej mog 
11 spodziewać się od ńnegoi, niezależnie nawet 
od jego zdolności zarobkow ej, a tym sa­
mym wpływa na pogorszenie, w braiku lej 
pomocy, w arunk iw  ich dalszego by tu. S.

P o  p o w i.an iao h  ks. K asip trsk i wy 
głosiił re fe ra t ideologiczny, obadająr 
tw ierdzen ie , że luniiem anie, iż  p raw o  
sławmy je s t Iloaja  lin em  je s t  raczej 
p rzeży tk iem  wafflk reflSigdjinych. Ks. 
K acpersk i w  re fe ra c ie  sw ym  podiał 
n azw iska  Sanguszków , Ghodikiewi 
ozów, K isielów , Osfa jgiskich i innych  
o byw ate li llzeczyp  os pobitej, k tó rzy  
Dyli w yzn a n ia  praw  o sła w ne go, będąc 
jed n o cześn ie  n a jlep szy m i p a tr io tam i 
i Polalkanu. Dailiej jłs. K asp ersk i p rzy  
toczy ł d a ty  i oko liczności w ydan ia  
m o d litew n ik ó w  dfla p raw o sław n y ch  
w języlku po lsk im , ja k o  n iezb ite  świa 
dec tw o  is tn ie n ia  .szerokich m as Po la  
ków  w yznan ia  p raw o sław n eg o  Pol 
sk l autokefaliczny kośc ió ł p raw osław  

r  •ŁLaMBB.jL.

ny —  m ów ił dae j ks. K aspersk i — 
powinien być szermierzem kultury 
polskiej. P o w in ien  c h w a le b n i; w yko 
nać sw o ją  m isję  stania na .straży 
P ań stw a P olsk iego  i d o b ra  jego oby 
watelli.

Z ko le i se k re ta rz  zeb ran ia  odczy­
ta ł s ta tu t S tow arzyszen ia  P o laków  
W y zn an ia  P raw osław nego , p rzew idu  
jący utw orzenie, za rząd u  w ojew ódz­
kiego, pow aatow ych i k ó ł lokalnych .

N a p rezesa  zarządlu w o jew ódzk ie­
go pow ołano  p. K u rb y k o  z N ow ogró 
dlka, zaś na  cz łonków  za rząd u  ks. 
M itra ta  P aw lik  owsik, ego, Szym ona 
B rodow i cza, d ra  h a ra z in s  i p, Zda 
now a.

Nowa jednostka polskiej* marynarki handlowej
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Polacy na liścfe najlepszych 
lekkoatletów Swibta

„Deir Leichtaithlret" publikuje w dalszym 
oiągu listę najlt.p»zyoh lóHkoatletów świata. 
W skoku wzwyż i w jkoku  w dal wśród 
prtarwszyćlt 50 tam odnisów  nie m» ani |ed 
nogo i-- nuka W stokiu o tyczce pierwsza 
miejsc* zajmuje Amerykanin Day i  wyni 
kiiem 4,45, w yprzedzając zresztą aż 11 in­
nych Amerykanów, Pierwszy Pol; k Sznaj 
der zajmuje na tej inścle 23 miejsce (4,10

mir.), a drugi Polak Morończyk sklasyfiko 
wany jest n,a 32 miejscu (wynik 4.02 mtr.).

W trójskoku na pierwszym miejscu znaj 
duje się Australijczyk Metcaife z wyaiikieir 
15,77. Pierwszy Polak Luczhaus rm ijdu je 
się na 27 pozycji z wynikiem 14.66 Drugi 
Polak M. Hoffman zajm uje aż 54 iwiej«v 
z wjmiikieaŁ 14,30 m tr

Triumf Szwedów w maratonie 
narciarskim Holmenkollen

Rozegrany w .uniach icgorocznyrh miię- 
dzynarodowych zawodów narciarskich w 
K jl.iuu.ukoUen koto Oslo m araton n a rra rg -  
ki ua dywtanjiie 60 kim przyniósł zwycięstwo 
biegaczom szwedzkim.

Riieg rozpoczął *ię podczas silnoj zawiei 
śnieżnej, k/Wa nmienlłr całko w ice  panujące 
na terenie warunki śniegowe Od oz u li to 
dotkliwie zawodnicy, więzszość których mia 
ta uieoapowieanŁ_ do sytuacji śniegowej wy 
sm arow ane narty. S tart i meta biegu znaj­
dowały się pod słynną skoczinią H ilm enkol 
len. Na trybunach zgromadziło się ponad 
20 tyts, widzów z rodziną królewską na eze

U Już aa półm etku było widoczne, że ja 
dynie m istrz świata Norweg Bergeodahi ino 
te  mieć sizanise ua zwyedęsitwo z silną koa 
licją Szwedów. Na mec.e okazało ,ię jed 
uak, że i om został zdystansowany przez E- 
dina o bliiskc 40 sek.

W yniki biegu: 1) Sven Edin (Szwec al 
4:09:48, 2) I.a.rj Bergendahl (Norw.) 4:10:27, 
3. Birandslrom (Szw.) 4:11:07, 4. L, Back 
(Szw.) 4:14:26, 5. O. GjosJien (N) 4:la:44. 
Najlepszy biegacz fiński Kurilkkala przybył 
doip.ero na 10 miejscu w czasie 4:23 45, 
Najlepszy W łoch Domez uzyskał cza. 
4:47:4t. Ogółem sitartowało 74 biegaczy.

Norwegia wygrała mecz narciarski
z Finlandią

Nowa jednostka polskiej maryndnki handlowej S/s „Narocz", nabyąy ostatnio w 
Anglii przez „Bałtycką Spółkę Okrętową". Uroczyste poświęcenie S/s „Narocz" 

odbyło się w Gdyni w dniu 7 mo-rce,

UKaratti administracyjnie
za potajemny uooj i n eznaczenie giatunku mąki

8 bm Starosta ui-odizki W ileński ukarał i zne nieściągalności na aO d.ni aresztu Tego
następujące osoby, za wprow.idizen e w ob­
rót mięsa bez uprzedniego zbadania i oz na 
kowauia i za Wykonywania uboju cielaków 
beiz poddania ich uirzęaowemu badaniiu oraz 
uzyiskainiiu zezwolenia na uboj: Domow
tkieigo Mojsizę, syna Jakuba (Kozia 38), Do 
mowskiegu Gdulę, s. Mo-wszy (Ponuraka 41) 
— Załkiinda Josela, s. Fajw usza (Płaska 44) 
na karę aresztu bezwzględnego po 30 dni 
ka-żdiego. Szapiro Samuela, s. Abrama (Li 
pówka 28) na karę 500 zł. z Zamianą w ra

samego duia został ukarany Bajd er Abrami 
s. Beraila (Źwi.rki i W igury 50), który jesl 
dzierżawcą młyna przy uli. Lipówka , za 
wprowadzenie do obrolu mąki żytniej w liLci 
ści 1200 kg, bez oznaczenia procentowości 
i gatunku tejże mąki, bez należytego 'pako 
fttuiia i zamknięcia worka na karę łączną 
grzywny 1500 zł. z zam ianą w razie nieścią 
palności na 90 dni aresztu i na konfiskatę 
14 worków mąki.

W ram ach zawodów narciarskich w Hoł 
uienkollen rozegrano ostatnią konkurencję 
wchoiuząeą do program u meczu narciarskie 
go Norwegia — Fim andia, a mianowicie 
biwg rozstawmy 4 razy 8 kim. Zwycięstwo 
odniosła szitaleta fińska w skiadizie S poh 
Forssell, Kinnunen i OlKunuora, uzyskując 
czas 3:o8.35. Drużyna norw eska w składzie 
Oddein, Hermamson, Dufsoth i Fosseide pro 
W a d z iła  pocziątkuwo, ale na finiisziu doskona

ita szy s  «p^iu;e
B. prezes Tymczasowego Komitetu 

Liiewsiu* go w Wilnie, Konstanty Staszys, 
skazany przed kilku dniami przez Sąd 
Apelacyjny na 4 miesięcy aresztu i 3.000 
złotych grzywny, złozył odwołanie oa te­
go wyroku do Sądi Najwyższego w War­
szawie. (z).

Utopiła się
6 bm. około godr. 10 Pachałko Hele­

na, lat 17, Hi-ka kol. Glejstenie, gin. rym- 
szańskiej, popefmła samobójstwo przez 
utopienie tlę  w sławie. Zwłoki wydobyto. 
Powocem zamachu samobójczego był 
prawdopodobnie rozstrój nerwowy.

H O T E L
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R i E H K t E

K R A IN A  L Ę K U
(Powr e4ć nagrodzona: Grand Prix du Roman 

d’Aventures 1R37)
Przekład autoryzowany z f**ncusxiego.

.W yszedł w ściekły, m ija ją c  się we d rzw iach  ze 
Schm idtean.

—  O tu odcisk i pa lców  —  rzek ł o ficer. —  D o­
zo rca  szp ita ln y  w ziął je  d a ją c  m u  k a r tk ę  wejścui

Spo jrzaw szy  p rze lo tn ie  K om pars o rzek ł:
— - Ż adnej w ątpliw ości. To ksiądz. D ow odzi to , że 

jm le m ii n ie  ty lko  te ren  ląd o w an ia  ole i  d n i luzo w ania.
—- A n iech  to  diabli... —  w estch n ą ł H eim .
*1- Ależl Ależ! Gzy ja  się zn iechęcam ? Po p rostu , 

kolego, bąd źm y  rów nie zręczm , ja k  oni, zm ieńm y ta k ­
tykę . O to w szystko. Ju ż  m i się ry su je  inna...

C iekaw  b y łbym  —  b u rk n ą ł H eim .
—  A, n ic  —  p rzec ią ł S trohberg . —  K iedy indziej, 

Bobrze?

BOZDZIAŁ III.
W a h a n i a  K o m p a r s  a.

(Środa, 15 czerwca 1915 r.).
O dprow adzono  n a  stac ję  z w ielką pom pą zw łoki 

Jenerała , zm arłego  w  szp ita lu , w  St. Q uoren tin . Za m u . 
zyusą w ojskow ą, k o m p an ia  piechoty z b ron ią  n a  ra ­
m ien iu  o tacza ła  tru m n ę  spoczyw ającą  n a  ka raw an ie  
m ie jsk im  p ierw szej ldasy , k tó ry  K om endan tu ra  zare­
k w iro w ała  razem  z w oźnicą, s ta ry m  L udw ik iem . Ten, 
od rob inę  m niej w ystro jony  i w ychudzony  niż jego 
sześć gn iadych  szkap, zaw stydzony  tym , że ja k o  je-, 
dyny  F ra n c u z  zn a jd u je  się w śród Niemców, k ry ł, ja k  
m ógł tw arz  w ko łn ierzu . D alej k roczy ł liczny, b łysz­
czący ształi. M igocące o rdery , b łyszczące szable i tw a r­
dy po łysk  k ilku n ieosłoniętych k ask ó w  n ad aw ały  
b lasku  e h  w ały i św ietności m artw em u  i sm u tn em u  o to ­
czeniu . W  o rszak u  kroczyło  dziesięciu generałów  i ze 
dw u stu  oficerów . Po długiej, m ęczącej i oschłej cere­

m onii w m ałym  kościele p ro testan ck im  wszyscy oży­
wili się i poczęło szeptać o m ożliw ych aw ansach .

W  chw ili, gdy czoło pochodu  k ieru jącego  się ku 
dw orcow i w kraczało  w c iasną  u licę de 1‘lle  rozegrał 
się d ram a t, k tó ry  sta ł się p rzyczyną  now ej o rien tac ji 
w ta jem nej w alce, rozpoczętej w  St. Q uoren tin  i za­
decydow ał zarów no o je j w yniku , ja k  i o losie tych , 
k tó rzy  ją  podjęli.

O rk iestra  zab ra ła  się odw ażnie do Sym fonii He­
ro icznej. P raw dopodobn ie  h a ła s  trą b  i bębnów , zagłu­
szył i p o k ry ł h u k  m otorów  sam olotów  a lian ck ich , k tó . 
re  nadleciały  n ad  m iasto  i n ad  ten  tłum . Dwie, trzy  
b om by  w ybuch ły  i w  jed n e j chw ili e sk ad ra  zapano­
w ała n ad  m iastem . Gwizd syreny  nie u s ta ł jeszcze, gdy 
ju ż  sam olo ty  k rąży ły  poziom o n ad  dw orcem  n a  w y­
sokości pięciuset, m etrów , k o łu jąc  w ta k t  w ybuchów  
pocisków  i obojętnego regu larnego  grzechotu  k a ra b i­
nów  m aszynow ych.

A czkolw iek k o n d u k t żałobny zna jdow ał srę jesz­
cze daleko  od dw orca, p an ik a  o g arn ę ła  N iem ców ; 
ulegli je j ja k  ludzie, k tó rzy  nie m a ją  p rzed  sobą nic 
do spełnienia i k tó rych  nie pow strzym uje  od p an ik i 
konieczność i celowość w ykonyw ania  jak ie jś  funkcji. 
O ficerow ie i żołnierze, zbici w bezładne grupy , w darli 
się do sąsiednich  dom ów  przez w yw alone b ram y  i po­
ro zb ijan e  okna. O statn i uciekinier, saksofon ista , zd ą ­
żył jeszcze w ydm uchać  sw oje p rzerażen ie  w in s tru ­
m ent, k tó ry  w ydał p o n u ry  i d ługi jęk , a  po tem  m u ­
zyk dobiegł do prow izorycznego  schronu  w  kiosku. 
Na ulicy pozostała  ty lko  tru m n a  na  k araw an ie , sześć 
trzęsący ch  się szkap  i s ta ry  L udw ik , k tó ry  nie szczę­
d z ił ru m ak o m  przezw isk . K onie p ry ch a ły , ale sta ły  
n a  m iejscu. S ta ry  L udw ik  m ógł nareszcie podziw iać 
w idow isko, k tó re  ta k  go roznam iętn iło , że strzelił z b a ­
ta  i k ażdy  w ybuch  bom b w ita ł rodosnym  i podziw u 
pe łnym  okrzyk iem :

—  P an ie  Św iętyl D obrze! Coraz lepiej!
Z d rugiej s trony  m ostu  nad kan a łem  stacj’ę ogar­

nę ła  gęsta i ciężka ch m u ra  dym u, p o p rzerzy n an a  
k rw aw y m i b łyskaw icam i. To cała  ściana w zniosła się 
nag le  w górę, pod  naporem  jak ie jść  p rzem ożnej siły. 
W ybuchom  pocisków  tow arzyszyły  g rzm oty  i głuche 
echa  w alących  się m u ró w : w yleciał w pow ietrze po­
ciąg z am u n ic ją  i zaw aliły  się b u d y n k i stacyjne.

—  No, no, —  zach ły sn ą ł się L udw ik . — To ci

p o rz ą a n a  robota! Szkoda, że nie m ogą p rzy jrzeć  się 
tem u  z b liska

O garnęła  go n iep rzep arta  pokusa  sp ła tan ia  fig la 
N iem com .

—  K azali jech ać  n a  dw orzec, n iech  będzie m. 
dw orzec! A niechże tam  zlepią, jak  m ogą sw ój pa­
ra d n y  pogrzeb. W io, wio!

W yprostow ał się n a  koźle, ja k  sta ro ży tn y  woźni­
ca na rydw an ie , zak lął, sp lunął, ściągnął lejce i śm i­
g n ą ł ba tem  n ad  sw o.m  zaprzęgiem , z ta k ą  siłą, że do­
konał cudu, b iedne zw ierzęta  pogalopow ały  z m iej­
sca k u  rozw alonem u  i dym iącem u dw orcow i K araw an 
trzą s ł się, k lek o ta ł i s tęk a ł unosząc tru m n ę  w podry­
gu jącym , pogrzebow ym  tań cu , a w ieńce i kw iaty  p o ­
toczyły się do rynsz toka .

* * *

T ym czasem  kapelen  H u p p en sch lach t i porucz­
n ik  K om pars, k tó rzy  uczestn iczy li w pochodzie, zna­
leźli się w  jak ie jś  p iw n :cy, obok  k ilk u  N iem ców  ł 
d rw iąco  m ilczących  cyw ilów . O ficer, odzyskaw szy  
zim ną krew , zab ie ra ł się ju ż  do w yjścia, gdy coś nie­
zw ykłego w atm osferze tego podziem nego życia ude­
rzy ło  jego w rodzoną ciekaw ość. Z a trzy m ał księdza 
i p rzepuścił resztę  uciekinierów .

Nie w iedział ja k  się ta m  dostał, p rzy p o m n ia ł jed­
n a k  sobie, że przebiegł ro zp y ch ając  się łokciam i przez 
sk ro m n y  sklep tab aczn y  i zeszedł na  dół przez zapa­
dow e drzw i. Od te j chw ili um ysł jego podśw iadom ie 
g rom adził spostrzeżenia, k tó ry ch  n ien o rm aln y  cha­
ra k te r  te raz  dopiero  go uderzył. P rzede w szystkim  te 
k rę te  schody, n iekończące się ja k  gdyby. Co za po­
m ysł b u dow ać  tak  głęboko piw nicę! D alej —  rozm ia­
ry  p iw nicy  b y ły  o lbrzym ie. Choć św iatło  lam py  ace ­
ty lenow ej sięgało dość daleko, do jrzeć m ożna było 
zaledw ie dw ie przeciw ległe ściany  i sufit. W ysokość 
p iw nicy  w ynosiła  chyba z dziesięć m etrów . P rzypom i­
na ło  to  podz iem ną  salę feudalnego  zam k u  i zarazem  
ko losalny  chodn ik . Jeśli to  m iało zw iązek z tra f ik ą ?  
Cywdle, m ężczyźni a szczególnie kobiety, k tó rych  spo­
kó j zd rad za ł obycie z a la rm am i pow ietrznym i, o b ra ­
cali się w te j p iw nicy  ja k  u  siebie w dom u. Bez słowa 
w ytłum aczen ia  jak iś  starzec odczepił i z ab ra ł lam pę. 
Żysvy b ia ty  p tom ień oddalił się, m alał, po czym  zapa­
now ała ca łkow ita  ciem ność.

(D. c. n.)

ły Ołki.tłuora wypr/.odiził Norwega Fosseid* 
uzyskując nad nim około 2 i pół min. prza 
wagi. Gzsis drużyny norw eskiej 3:11:02.

Mumo porażki w sztafecie drużyn□ norwe 
ska odniosła w ogólnej klasyfikacji neazy 
zwycięstwo w słosunikiu 55:46 pkt

i

Reprezentacja bit kser? a 
Warszawy na m^cz z Rzymem

Ka.pi.tan Zwiiązikowy WOZB p Romanow 
ski wyznaczył następujący skład repreizec 
tacji W arszawy na mecz z Rzymem, który 
się odbędzie w W arszawie w dniiu 21 om. 
(Cyrk godiz. 17,30):

Waga musza — Rotholc lRudstean) :
Waga kogucia — Sobkowiak (Tworek);
Wag? piórkowa — Czortelk (8tryjkow- 

ski):
Waga lekka — W ożniakiew ici (I om- 

czy lisk i);
W aga pólśreiniŁ  — Kolczyński (.lań- 

czadi):
W aga średnia — Milewska (Miks);
Waga półciężka — Doroba I (Gendllak;
W aga ciężką — Noudiing (Sowiński)
Odnośnie .startu D oro ty  I, który oficjał 

nie oświadczył, że wycofuje się z czynnego 
życia sportowego dowiadujem y się, że n  
wodnik ten zamierza zakończyć swa kmi* 
rę dopiero po m istrzostwach indyw idual­
nych Polski, w którycli pragnie wziąć u- 
dział. W razie niemożności startu  Woźma 
k lew i cza jako miejsce zajm ie w wadze lek 
kiej Kowalski.

Drużyna włoska przybywa do W arszawy 
w poniedziałek i zamieszka w hotelu Sa- 
roy.
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KRONIKA
Dziś: Wiktora M. 
Jutro; Konstantego W,

Wschód słońca — g. 6 m. 47 
Zachód słońca — g. 5 m . II

ó j ostrzeżeni_ Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie 2 dn. 9.111. 1939 r.

Ciśnienie 747 
Tamperaiura średnie 0 
Temperatura najwyżsi.a -}- 2 
Temperatura najniższe — 2 
O jjad  3,2 
Wiatr: zachodni 
Tendencja barom.: bez zmian 
Uwagi: pochmurno, śn eg.

KRONIKA HISTORYCZNA :
i6(>4. Dymiutr SamoŁwaifl*eć u Zygmumla. 
1578. Tomasz Edison w ynajduje fonograf 
1822 Zm arł Józef W ybicki, twórca hymnu 

narodowego.
186? M Lamigiewucz zostaje dyktatorem .

W I L E f ł S K  A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Jundziłłi (Mickiewicza 33); S-ów 
Martkow.czć (Piłsudskiego 30); Chróścic- 
k.ega i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
Filemonowicza i Maciejewicza (Wielka 
29); Pełkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki; Paka 
(Anrokoiiska 42); Szaniyra (Legionów 10) 
ł Zajączkowsk ego (Wiioldowa 22).

M IEJSKA.
— Kontrola higieny w fabrykach I za­

kładach pracy. Na teren.e Wilna rozpo­
częte zostały lotne iinspekcje w fabrykach 
I zakładach pracy. Pi zaprowadzana jesł 
kurni raia czy (nakazane kierownic!wu fabry 
ki przerookii 1 usun.ęc.a n,edomugari w 
d u e d z n ie  higieraczno-sonnarr.ej zostały 
wykonane i czy warunki pracy roootm- 
kow ©Opowiadają stawianym wymogom

IJNlW EHSY TECh.A
— z  ieksurali W ..działa Matematyez 

ao-Przyrodniczega USB. 10 marca r. b. o 
ęoca 12 w Auli Emunnnowej Uniwersytetu 
odbęozu się prom ocja na doktora nauk ści 
dłycai w zakresie meteorologii ragi. Miko 
ta ja  T  auwniowsikie^o. W stęp wolny.

W O ilSK O W l
— Sześciotygodniowe ooozy PW dla ma

tarrysftów W toku bieżącym wprowadzone 
bye ma [ą po raz pierwszy, w myśl nowych 
przepis, w o przysposobieniu wojsk .wym, o 
bow iąikow , obozy pracy dlla matUTiyslów. 
Uczniowie klas diruigięh liceów .którzy w 
kwietnia — m aju złożą egzaminy mann rai 
■i przyozielem będą do obozów pracy. O- 
br.sy te po trw ają  około 6 tygodni, by zaraz 
po >ch ukończeniiu absolwenci szkół śred­
nich mieli jesizoz! możność przygotować się 
Ko korafcUTSowyt n egzaminów wstępnych na 
aniw ersytetach i politechnikach

Z E ZW IĄ ZK Ó W  I STOW ARZ
—  W setną rocznicę stracenia Szymo- 

aa Konarskiego, prezydium „Kuźnicy"
Harcerskiej w WrliTie urządza wieczór
12.111 br. w sal; Zw. Pracowników Miej­
skich (Ul. Kościuszki) c godz. 18, na któ- 
9f zaprasza St. Harcerstwo, Drużyny W ęd- 
•own ków, przyjaciół 1 sympatyków.

— Kołó Naukowo-Badawcze Ziem 
Wschodnich RP Słuchaczy Szkoły Nauk 
^litycznych  w Wilnie organizuje 10 bm. 
fcńątelkj z eb rań  e, na którym referaty dii. 
„Współczesna literatura białoruska" wy­
głoszą p. dyr Łuokiewicz Autom i p. Hia- 
naw icz Teodor. Recytacje i autorecytac,e 
v -  Maksym Tank. Zebranie odbędzie się 
gr łoKalu Koła Turkologów (gm ach SNP, 
dL /vrsenam»ka Nr 8). Początek o godz. 
(0.15. Wstęp dla cziooków Koła.

— „Nowe gazy bojowe". Zw. Zawód. 
Fa.rnuc. Prac. podaje do wiadomości, iż
11.111 Dr. (sobota) w lokalu związku, ul. 
Wileńska 29—3 o godz. 19 odbędzie się 
odczyt prof. Wł. Karaffy-Korbula na te- 
mał „Nowe gaizy bojowe' Wstęp wolny. 
Goście miile widziani.

— Zarząd Stowarzyszenia Inwalidów 
Wojennych Właścicieli Kiosków Tytonlo- 
wo-Gazetowych ziemi wileńskiej pcw.a- 
damia członków, że w lokalu Zw. Inwa- 
laów  '7ojemiych RP w Wilnie przy ul. 
Jagiellońskiej 8— 14, 12 marca rb. od­
będzie się doroczne walne zgromadzenie 
członków o godz. 10 rano w pierwszym 
termin.e, w razie zaś braku statutowe, 
ilości członków o godz. 10,30 w drugim 
terminie.

Jako najważniejszy punkt porządku 
dziennego będzie rozpatrywane sprawa 
ogólnego zjazdu uprzywilejowanych kon- 
cesjonaiiuszy w Warszawie 2 kw.elnia rb.

ZEBRANTA I ODCZYTY,

  „Wypiek cnleba". Zarząd Oddzia­
łu Wileńskiego Związku Chemików Pol­
skich ziawiadam a, że 1G.III. 39 r. o a odz. 
19 w sali chemicznej Instytut* Jędrzeja 
Śniadeckiego (Nowogródzka 22) zostar.ie 
wygłoszony odczyt przez dr Kaz mierra 
Monikiowskiego poo tyłułem „Wypiek 
chleba".

RÓŻNE.

— „Wilu.ariie poznajcie Wilno". —
W najbliższą n.edzielę 12 bm. wycieczka 
Zw. Propagandy Turystycznej zwiedz1 
Zakład Higieny. Zbiórka uczestników wy­
cieczki o godz. 12 przed głównym wej­
ściem dc Bazyliki.

— Wycieczka wielkanocna do Kownu
w dn. 7— 11.IV.39. Zapisy do dnia 15.111. 
39. Informacje w „Grb.sie".

WILNO, BISKUPIA 4, T£L. 1-4.
W ykonuje w izelk iefo  rodzaj j  

r o b o ty  w  z a k r e s i e  d r u k a r s tw a  i

PUNKTUALNIE — TANIO — &0L1DNIE

» *5V

■HOWOGRO&ZKft
— P ^ r o t  wojewody. Wojewodd no- 

wcgródizik' Aoam Sokołowski powrócił z 
urlopu i ODjąi urzędowanie.

— Nowy Komendant ZMP. Z dniem 
1 marca br. komendantem Związku Mło­
dej Polski okręgu nowogródzkiego mia­
nowany został kpt. pilot s. s. Kazimierz 
Kuzian z Lidy. Zastępcą jego i szefem 
sztabu okręgu mianowany został p. Sta­
nisław Leszkiewicz.

— Kursy szoferskie. Znany powszech­
nie w Nowogródku p. Juiian Małynicz za­
biega w Kura tor i urn Okr. Szkol, w Wiln.e 
o koncesję na otworzenie w Nowogródku 
kursów szoierskich zarówno dla amato­
rów, jak i dla kandydatów na sżofe ów 
zawooowyich.

— N radioł°nizaCję szkół. W dalszym 
ciągu do Wojewódzkiego Ko.niłetu Ra- 
diofonizacji Kraju w Nowog, ódku na ra- 
dioronizację siu szkół im. Marszalka Jó­
zefa Piłsudskiego wpłacili: płk Fe o or­
czyc. St. ze Słonima — 100 zł, Nik for San 
cew.cz ze Slolpców — 50 zł, ks Anton, 
Mack uwicz z Mira — 10 zł, E. Kalitcwioz 
z Baranowicz — 10 zł, Artur Szmeśl z No 
wogródka — 15 zł, Roman Kuchcińsk. 
z lwia — 3 zł, E. Szapiro z Lidy —  5 zł.

Król Faruk doktorem honorowym uniwers yl eiu w Kairze

K-ól egipski Jaruk, jako doktór hono,:s causa uniwersytetu w 'Kairze wręcza dy­
plomy doktorskie nowym absolwentom uniwersytetu.

L I C Z K A
— Nowy zarząd LMK w Iwlu. Odbyło 

się zebranie członków L gi Morskiej i Ko 
ioniialnej w łwki, na kłórym wybrano no­
wy zarząd. Do zarządu weszli: prezes — 
FeMki Hempóf, wiceprezer — Jan Tur- 
biak, sekreicwz — j-ózef Liskiewicz, skarb­
nik — L. Noweprucki, członkow.e zarzą­
du: Aban. Rydzek i Konstanty Wysock,

— POWIESIŁ SIĘ NA RĘCZNIKU. 4f 
lełnl Mojżesz Frydman zam. w Lidzie 
(Lidzfca 4J popełnił samobójs1\rof wiesza­
jąc się na ręczniku przymocowanym do 
haka w ścianie.

Przyczyna samobójstwa — złe warunki 
materialne.

BAKANOWfCKA
— W aluc zebiauie członku w Obwodu 

Pow. LOPP. W guiadm  sokoły ptrwsr. Nr 
6 (koloui.a urzę-dmicza) 12 marca odbędz.e 
się ważne! zebranie człomków Obwcdiu Paw. 
LOPP, na które zarząd zaprasza cztnników 
1 syauipaityków.

— Z zjera O. 8, P. w Jaiwle/.i. A'® wsi 
Jaiwieź, gai. W o l n a  w lokalu szkoły poważ, 
pod przewodnictweiu, SuJnika Aleksandra 
aioibyło siię wałue zeiLranie członków O. S. P. 
na którym uchwaloino plan pracy i buużel

WILEJUKA
— Walne zebrania ZPS. W Wilejce 

odoyło się doroerne zebranie Zw. Pra­
cowników Skarbowych.

Działalność fej organizacji wyraźnie 
zaiznaczyia się w trzech kierum.ach M»o- 
1 .owiciu: pobudzenie do życia towarzys­
kiego, samopomoc koleżeńska I uprawia­
nie sporiów — w.ośjerskiego, strzelectwa,
I gier.

Na środy skarbowcó^ w „Ognisku 
Polskim" bardzo chętnie i licznie uczęsz­
czano. Ich kasa samoport ocy ma roczny 
obról wynoszący 10,000 złotych.

Związek na przyisfani urzędniczej po­
s a d a  p ięć  kajaków.

f  o zebraniu /P b  odbyło Się posiedze­
nie komisji porozumiewawczej. Prezesem 
ZPS i KP został wybrany po raz drua; Ju- 
niewicz Józef. Obecny na zebraniu był 
prezej okręgowy ZPS Młynarczyk Kaz- 
mierz. a , j ,

— Juk najwięcej nag-odzonycb .. Do II] 
Turnieju Pra<~ Sw.etlicowyr:,h w W .lejce, 
orgainizijwanego przez Zw. Sl.rzpJecki II i 12 
marca zgłaszają się ziestmły tej organizacji 
uie tyiko z powiatu wóllejskiego, ale nawet 
i niektórych gmir. powiał u mziśnieńsKiego
II m ot odcc z a ńsk i ego

Na członków sąou ko-n-kursowego zapro 
•Sono podirapeiktoira szlotnego Chimiczcw-

w wysokości 827 si. Poruszono również s.pra skiego Wilktora, taisiruikton. kurało-yjnego
wę wybuiuowania własnej łw iełney, ewentn 
aanie óonnu ludowego,

. — K ulturalno - oświatowa działalność 
P. T. O. K. w Baranowiczach. Nowozreor- 
ganiiziowane Pracownicze Towarzystwo Kul 
luiralir o-Ośw iałowc itu Żeromskiego w Ba 
ranowiczacih w ostatnim  czi.»c uructiOrniło 
świetl.cę dila todouiiików przy ul O groio 
wej Nr. 1 i na czas trw aniu wielk ego postu 
postanowiło zorganizować *er ę kulturalno 
oświatowych odczytów da ro>boituików 1 «n 
tclligencji 1 miasta.

Inauguracyjny odczyt wygłosił dyr. Cif- 
Bankiewicz na tem at: „ZeirnmsiKi jako pisarz 
iipołe^zin/'. W medziitdę 6 m arca wygłosił 
odejryt mgr. Karol SzmWz na tcinait- „Pol 
Ska mocarstwowa musi mieć ko lou ir" . Ił* 
rnlocję z tego oJczytu zebram uohwałjii 
przesłać d‘c. odnośnych władz w W an ia -
wie

Dałszc wykłady i referaty hedą odby«w 
iy się norm alnie 2 razy w tygodniu, t. j. w 
soboty i nuedizieile o godz. 18 w świetlicy 
przy u. Ogrodowej. Dla członkow wstęp 
hezipłaitr.y, dla nie członków 20 gr.

« l l £ # W l t S W I
— POŻAR W ŁYSICY WIELKIEJ. W 

Łysicy W etkiej, w zagrodzie Jana Ła- 
chinowicza wybuchł n*»cą pożar. Spaliły 
się zabudowania gospodarcze. 1 źrebak, 
krowa, świnie, oraz narzędzia rolnicze. 
Ogień przerzucił *!ę następnie na dom 
Malwiny Niewierko, kfoty spłonął dosz­
czętnie. Spaliły się sprzęty domowe I go­
spodarskie, ubrania i b elizna otaz 360 zł 
w gotówce. Przyczyną pożaru —  nieos­
trożne obchodzenie się z ogniem przez 
Łachinowicza.

oś. puz Dziiedizacr W ładysława, kom. powu. 
tu Z. S., jamkuma Ałeksaidra, kis.truiktorkę 
ob. Kcoiównę Elżbietę, powiatową 
K om . P. K.' Oomir.ictką Zofię, kierownika pro 
gramów Rozgłośni Wileńsikiej Łopaiewski* 
go TadeUAZ.a i p rokuratora  Zawadzkiego St.

Na trzy grupy przew idziano po trzy jed 
naikowe pierwsze nagrody (razen. dajewięć) 
za całość produikcji. Ponadłn przewidziano 
dwadzieścia nagród zespołowych i 25 iridr 
widuałnych. W yróżnieni dostana dyplomy 
za uzyskaine miejsca i wozywcy dyplomy u- 
czestnictwa.

Na organizację tuirnieju i nagrody Zw, 
Strziele :ki otrzym ał od KOP-u 660 zł., 1 
W ydziału Powiatowego w W ilejce 150 zł.
I z K uratorium  Okresu Szkolnego W ileńskie 
go w Widnie 150 zł.

MOŁCDEClAftSKA
— Kurs trykotarswi. 6 bm. aoeA&l zakoń 

czony we wsi Kopacze, gmfny połoczańskitj 
miesięczny fcułs t-rykotarslu, ourganizo^wanj 
j>rzi. miejsco-we Koio Młodzii dy  VT|iejs|'riej 
ztairaniem prezeski koła p. A.Koconowiczów 
ny i oipieikuma koła p. J. Hładkiego. Kurs 
przeprowadziła in.s..,sikt.orK a p. J. Stasic- 
wiozówma. Urządzona wyst„wa wyrobów 
tryikotarskich, wykonainyoh przez uczestnicz 
ki Vursu 7 wełny owiec gatunku „wrzosów 
ka“, które od roku ubiegłego mieii 
ludność zaczęła hodować, wykazała wv_sr>ką 
wartość toj wełny. SSN

wefc ■■

\ a  &  r o
PIĄTEK, dnia 10 m arca 1939 r.

6.56 Pieśń. 7,00 Dziennik. 7,15 Muzyka. 
8 00 Audycja dla szkół. 8,10 Program  8,16 
Muzyka. 8 50 GzytainkI wiejskie. 11,00 Audy 
cja dla szkóL 11,25 G. Bizet: „Carmen ‘ fra 
gn.anty opetry. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
12,03 Audycja poiuomiowa. 13,00 W iadomi 
ści z m iasta i prowincji 13,05 Fortepian 
dla wszystkich — aud. w opr. H. Hleb-Ko 
szańskiej, 13,30 Z różnych krajów . 15.00 Na 
szerokim święcie — audycja da młod; ieży 
15,20 Poradnik  sportowy. 15,30 Muzyka 0- 
biaduwa. 16.00 Dzseniuik popołudniowy. —• 
16,08 W iadomości gospodarcze. 16,20 „Mq 
ka C hrystusa i cierpienia ludzkie" — „Roz 
czarow anie" — rozmowa z chorym i. 16.35 
Koncert solistów^ 17,20 Transm isja z Lasek 
17,45 Audycje dla wsi: 1. „O raku ziemnia 
czanym " — pog. toż. J. Tinrjki »j. 2. Porad 
nik rolniczy — A, Przegatiński 3 Muzyka 
popularna. 4. Nowy dom — nowi ludzie" — 
pog. M. Draimorwicza. 18,25 W ycieczki i spa 
cery prowadzi E. Piotrow icz 18 30 Pow­
szechny T eatr W yobraźni: „Ojciec". 19,00 
Muzyka Jana Straussa z filmu „W ielki 
walc". 19,45 KonceH. 20,35 Audycje inf >r 
macyjne. 21,00 Chór Polskiego Ra.iia. 21,15 
Koncert symłoniczny z F ilharm onii W arsz 
22,30 Książka i wiedza: Nowe >pracowan»e 
geograrii polskiej. 22,45 MuzyKa. 22,55 K. 
zerwa. 23,00 O statnie wiadomośca. 23,06 
Zakończanie.

SOBOTA 11 m m ea 1939 r.
6.56 — Pieśń. 7,00 — Dziennik. 7,15 -* 

Muzyka. 8,00 — Audycja dla szkół o,10 —- 
Program . 8,15 — Muzyka. 8,50 Gzytanki 
wiejskie.

11.00 — Audycja dla szkół. 11,25 — Z 
różnych stron. 11,57 — Sygnał czasu t hej­
nał. 12,03 — Audycja południowa. 13.00 — 
Wiadomości z m iasta i prowin< ji. 13,05 —- 
Audycja dla ozieci słuchających radia w 
szkole w opracow aniu Gi,oci Hali. 13,25 — 
J. Verdi: fragmouity z opery „Aida".

15.00 — T ealr wyobraźni dla dzieci: Bej 
ka o królewnie Kasi i o siedmiu leśnych kra 
snoludikach".

15,30 — Muzyka obiadowa. 6,00 •— 
D ziennit popołudniowy. a6,08 — W ianum o. 
ci gospodarcze, 16,20 — K.omKa Literacka.
16.35 — Najpiękniejsze kw artety i kw inte­
ty klasyków wiedeńskich. 17,70 „P^w tór 
ki naituiy"  pog. .A Stjerny .7,30 Audyc 
,a KKO. 17.34 Duety Jana Bralnnsa w wyk. 
J. Radwan-M łynarskiej i II. Zachcrlówny. 
17.50 Gospodarstwo a w ojna — pogadanka. 
18(0O — WUeskie widoauości sportowe. 18,05 
Sohóika speakera — zapow iada J. PieKar- 
ska 18,25 — Inform acje dla ludności w 
związku z ćwiczeniami OPL. 18,30 — Audy 
cja dla Polaków za granucą. 19,15 — Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Ork. Bozgł. Wił. 
pod dyr. WL Szczepańskiego i solistów.
20.35 — Audycje inform acyjne. 21,00 — o b n  
cert rozrywkowy. 21,40 „Kurczę" suvecz Ja 
rosław a Nikitina.

22,06 Koncert rozrywkowy — transniis^a 
z Londynu. 22,40 — Muzyka taneczni.. 2 ’, 5 
— Rezerwa. 23,00 — statnie wiadcmośe: i 
kom unikaty 2305 — Zakończenie.

ZASTOSOWANI'

GR • >A rFTUICBIEHIB |0 L | BŁGft 1* ŁEBdffitn
iąda)ci» •ryginalnych pro*xków za m. labf. .̂KOGUTEK"

G A SECK IEG C
fyUćo w (rf^kow aniu bioienicm ym  w TOREBKACH

Witłow sko balćlowe 
SawinyrDoisKicj
W niedzifcję, 12 marca o g. 12.30 

pp. w reatrzo „Lutnia" odoędzie się wi­
dowisko brletow e 5»aw;ny-Dolsk.ej oraz 
uczenie jej studium W programie: gro­
teskowy balet „Zabawa w pensjonacie", 
balet fantastyczny „Noc czarów" oraz di- 
vertisiment. Pijefy do nabycia w kasio 
Teatru „Lutnia",

Smiei t dziecHću pod saniami
6 bm. o godz. 12 na idącą w Bohinl 

(pow. brastawski) córkę post. Sfopy Ha­
linę, la t 6, najechały sanie Muśnicklego 
Józefa, naładowane drzewem. Dziewczyn­
ka dostała się pod konie i sanie, doznała

obrażeń ciała I p< upływie 2 godzin 
zmarła. Muśnicki po wypadku zbiegł lecz 
został ujęły we wsi Sipowicze, gm. be-- 
hińskie]. Zatrzymanego Muśnicklego rrrzi 
kazar.c Sądowi Gi w Opsle.

Pourebił cechowką leśnictwa 
i sttęplował kreda ione drzewo

W czasie rewizji u Nowickiego Wła­
dysława zaśr Grydziszki, gm. bohińskie) 
znaleziono podrobioną cechówkę leśnict­
wa Snigiry I numerałor. Ustalono, że No­
wicki używał cechówki oo cechowani? 
kradzionego drzewa, które następnie

sprzedawał jako legalne. W edług obU- 
czen leśniczego M ołodeckiego, NowIckI 
ogółem ukradł około 100 mar drzewa opa 
łowego I około 70 mfr drzew? budulco­
wego, ogólnej wartości okuło 2.000 
złofychH.

D z i e w c z y n a  ż y w ą  pochodnią
pieca, od kiórego zapaliły się na dziew­
czynce szafy. Wskufek silnego poparzenia 
dz :swczynka pc paru rodzinach zmarła.

Krajobraz litewski (rzeka Niewiaża)

Pozostawiona bez opieki w domu 
6-letnia Luba córka Michała i Olga Miń- 
czyków wc wsi Dobromyśl, (pow. barano 
w cki), zbliżyła się do silnie rozpalonego

Kradzież w  „Ardalu“ w Lidzie
W czasie tewlzii u Franciszki Sidoro* j zł, pochodzących z kradzieży na szKOdę 

wlcz, zam. w Lidzie, znaleziono większą 1 fabryki wyrobów gumowych „Ardal" w 
ilość materiałów tekstylnych i wyrobów ' Lidzie. Fr. Sidorowiczówą zatrzymano, 
gumowych, na ogólną sumę około 500 *



0 „KURJER" (4745J.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— „ Z u d ro ść  I M edycyna" ■— na przed 
w,eniu wieczorowymi Dzuś, w piąteik 10 bm. 
o goidiz. 20 przedstaw ienie wieczorowe w 
Teatrze ua Pohulance wypełni szitirka w 18 
obrazach „Zazdrość i medycyna14 — wen ług 
słynnej powieści M. Charomanskiego, w a Ja 
p tacji scenicznej W alentyny Alesandirowioz,
v inscenizacji i reżyseańj dyr. Ktolamawskie 

go baiział b io rą  pp.: W. Alcxandrowicz (Re 
bekał, L. Koirwhi, J. Balicki, S. Jaśkiewicz, 
Z. K arpiński, Zł Nowosad, W Zastirzeżyński, 
A. Żuiliński Dekoracje p rojektu  W iesława 
Makojnilka.

— Jubileusz Haliny Dunin-Rycblowsklej. 
J uitro, w sobotę 11 m arca o godiz. 20 w Te 
utrze Miejskim na Pohulance odbędzie się 
uroczystość jubileuszowa 30-letniiej pracy 
scemiwzinej znanej i cenionej w W ilnie ar 
tystki p. Haliny Duiniir.-Ryc>hło\vskiiej. Odeg 
rana zostanie koimedia w 3 aktach Adama 
Grzy mały Siedleckiego pt. Spadkobiercy4" z 
Jubilaitką w roli Babci, k tó rą  można ^śmia 
ło zaliczyć do najśw ietniejszych k reary j 
airlystikli Reżyseria sipoczywa w rękach Ka1 
roa W yrwicz-W ichrowskiego. Ceny miejsc 
specjalne. Zniżki nieważne.

— T eałr Miejski z W ilna w Moiodecznie. 
Dziś, w piątek 11 m arca Tpatr Miejski z 
Wiana gra w Mołodecznie św ietną komedię 
współczesną w 3 aktach Antoniego Cwoj­
dzińskiego pi. „Człowiek za bu rtą44 w wy­
konaniu pp. Eleonory Sciborowej, Ireny 
Horeckiiej i W acława Sciibora w rolach głó 
w njch  O prawa diekorac*-:~ > — Jana i Ka 
mii Golusów.

— Uwaga! Po przedstaw ieniu jubileu­
szowym (w sobotę 11 bm) odbędzie się ban 
kiet w salonach hotelu Georges'a. Zgłosze­
nia w uczestnictwie przyjm uje telefonicznie 
adm inistracja T eatru Miejskiego na P ohu­
lance w godz. od 11 do 15 — tell. 9-45.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Dziś rekordow a komedia muzyczna 

„Podw ójna buchalteria. Ceiny propagan­
dowe.

— ,>Gejsza". J nn.ro grana będzie egzo 
tyczna operetka .Gejsza" z S. Piasecką, 
uroczą w ykonawczynią roli tytułowej.

— Komitet wykonawczy jutrzejszego ob 
chodu jubileuszowego H aliny Dunui-Rych- 
loWskiej podaje niaziwiska osób wchodzą­
cych do Komitetu Honorowego obchodu 
jubileuszowego: pp. prez. Bohdanowicz Ig­
nacy, prez. Bohdanowicz Mieczysław, pre* 
Bochwic Stanisław, Brydziński W , dyr. 
Brzozowski Jan , mec. Bejraszewski M., 
prez. Charkiewicz W , dr Dobrzańska J., 
mec. Engiel M., sądzi* Foiejewski J .,- wice 
prezydent Grodzicki K., prof. Górski K., 
red. Hryniewicz Fr., prof. Hoppen J., dir 
Junorwicz Jan, dr Jakóbow ski Z., piof. 
K wiatkowski K., dyr. Pobóg-Kielamowskd L., 
ks kan Kretowicz J., gen. Kwaciszewski J-, 
płk. dyąti. Kowalski W , dyr. Krzyżanowsk
1., red. Latour M., prof. Lim anowski M., 
prez. Łopatewski M., prez. Małecki J., dyr. 
Młodziejowska Szczurkiewiczowa N., mec. 
Matlasz J., prez. Nawrocki J., wiceprezydent 
Nagurski T., prez. Ci trójko L., dyr. Oskwa 
rek-Sierosławski J., dyr. PreJcier K., red. 
S tanisław ska W., bar. Szalnaglowa E., prez. 
Strum iłło i., prof. dziek. Slendziński L., ks. 
d r Sledziiewski P., dyr. Solski L., dyr Szcza 
wiński W., dyr.. Szpakiewicz M., pre* Sza 
chmo B., prez. Swdąlecki K., dyr. Smiatom­
ski Z., reż. Tatarkiew icz K.-, dyr. Tomaszew 
ski W ł , W olłejko L., inż. Wollodkowic*
51., dyr. Wyfleżyńsld A., dyr. VVvrwicz Wf- 
clirowski K., dyr. Zelwerowicz A.

— SŁYNNY WOKALNY KWARTET KE- 
DltOWA. Po wielkich sukcesach w FRliar 
m onit •W arszaw skiej wystąpi dw ukrotnie w 
sali b. K onserw atorium  w Uiedizielę, dnia 
12 bm. o godz 5 i 8.15 wlecz Każdy z posz 
czeg-ókutrii koncertów  zaw iera całkowicie 
inny program .

W  program ie kw artety wokalne, psalmy 
— pieśni ludowe i rom anse cygański f. B i­
lety do nabycia w sklepie muz. „Filharm o 
n ia", W ielka 8.

P R O S I Ę

,Goy najpią'tnie(sza...“
Jes.tesmy proszeni o zaznaczenie, że 

ipośroa 7 oskarżonych w procesie miesz­
kańców wsi Jakańce, gm. olki e n-rłi c k i ej 
(bójka na weselu, o czym pisaliśmy we 
wzmiance „Ody najpiękniejsza wychodzi 
za chłopca z obcej wsi" przed paru dnia­
mi), 2 sęd  uniewinnił. Obu broniła p. 
mec. Kiaksztowa. (z)

O z / i  f
N ajw iększy przebój 

produkcji francusk ie j 1939 roku

KONFLIKT
wg pow ieści Giny KflUS

Siostry (lei
Piękny kolorowy nadprogram.

vt-.» 1*5 a HSS

r*  m ■ t  Dziś. Kapitalny film. który wzbudzR powszechny entuzjam ; film,
I I E i l i l U w  I na który czekały kobiety G A l l Y  C O O P E R  i Merle Oberon

w najnowszym przebojowym filmie
m Barwne tło. Koncert gry. Rnwelac. dram at

I  011 | CweneDOl N adprogram : Atrakcja kolor. I aktualności

Chrześcijańskie kino N ajpiękniejszy film podukcji polskiej

ŚWIATOWIDf ' g & i . - Z -99
Nowe wydanie. W rolach głównych { Sm osarsKa, Conti, Sik.ewicz, Kurnaicowicz i inni 

Począ.k seansów  o godz. 4-ej, w święta o  godz, 1-ej

K I N O  Dziś. Marta Eggerth, H erm an Thimig w rewelącyjnej kom edii muz

znicz Słowik Wiednia
Wiwulsic ego 2 N adproqram  DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

A f U l I l l C n  t Dziś. Zastrzyk hum oru  i wesołości 1 Sielański, Grossówna,
Orwid, Skonieczny Grabowski w arcywesoiej polskiei kometo

SŻCZĘSLIWA 13-Ka
Nadprogram* UHOZMa ICONŁ UODA1KI. t  ocz. seans, u 4 zj, w uiedz. i św. o 2 ej.

* mAĄAAAAAAAAŁA i 4.
AAAA4AAAAAAA4AAAAiAA4

Kino „APOLLU*1!
w Baranowiczach £

Wielki podwójny program  : F
I) Wspaniały d ram at życiowy E

ChwiEa pbkusy [
Wictkj • *in

Wyrok życia  [
TYfłTłTff .f .* v .ł ł ł ł ł f ł .v # Y » łT » , r ęffTY

0E EEE£EB££EEEEi

Sygnatura: Km 91i/38.

Obwieszczenie
O LICYT ACJI RUCHOM OŚCI

K om ornik Sądiu Grodzkiego w Lidzie I 
rewiiru W Gruźdź m ający kapcelanię w Li 
dziie przy ul. Suwaskiej Nr. 64 n podstawie 
art. 602 KPG podaje do publicznej wiudo 
mości, że dniia 16 m arca 1939 r. o godz, 10 
w maj. ZiukrzewAizczyziiia,, gm. Lipndisiaa od 
będzie się II licytacja ruchom ości, należą­
cych do W itolda Mączyńskłego śniadających 
się z konia, siodła, odbiornika radiowego, 
3-lampowego, biuirka, fotela i 2 kw iatów  do 
ntczikowych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 700.

Ruchomości można oglądać w dniiu licy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 10 lutego 1939 r
K om ornik W. Gruźdź.

U i U l U A U A i U i  U  U U U U i U U ł U .

Kino Teatr „PAN"
w Baranowiczach

Wielki przebój sezonu. Spencer i  racy 
I Mirkey Rooney w potężnym filmu

Miasto cnłOjicow
rilm  o ^li.yjz.iości, KcOiy

w strząśnie sum ieniem  każdego
TttnfTTfmTTffffTffTTfTflTnYTTYYTfTfrff

Sygnatura: 587/38 r.

o a w is s zc ze n ie
O L1CY IAC.I1 MUCHOMLfóCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Słonimie 
Ir rewuiru Aleksander Iżyckii mający k an ­
celarię w Słonimie przy ul. Poniatow skie­
go Nir. 56 na podstawie art. 602 KPG po 
diaje a-o publicznej wiadomości, ze dnia 28 
marca 1939 r. o godz 11 w maj. Iszajęwlcze, 
gm. Derewna odbędzie się I licytacja rud ic  
mości, należących do Heleny Brańskiej 
składających się z praw a do 1/7 części a 
mianowicie z inw entarza żywego, m artw e 
go, uprzęży, siodła, zboża i powozów, osza 
oowaiuych na łączne sumę zł. 1710.

Ruchomośoi możua oglądać w dnia licy 
tacji w rriiiojseu i czasiie wyżej oznaczonym

Dnia 7 marca 1939 r.
Komornik: A. Iżycki.

O b w ie s zc ze n ie
o  l i c y t a c j i

Urząd Skarbowy w Wołozyme na zasa­
dzie par. 83 Rozporządzenia Rady Minist 
rów z dnia 25 czerwca 1932 r. (DURP Nr. 
62, poz 580) podaje do publlfczńej wiado­
mości, że na pokrycie należności r.a rzecz 
okaa-bu Państw a i innych wierzycieli odbę 
dzne się w dniu, 24 marca 1989 r. o godz. 
10 w m ajątku  Ho^odźki, gmina Zabizezie, 
pow. Wolożyin sprzedaż z licyitacji niżej wy 
mienionych ruchom ości, naileżącyoh do Woł 
czaskiej Marii:

1 fo rtepian  w doibrym staane, oszacowa 
ny na 500 zł.;

14 krów dojnych, czerwonych—2800 zł.
'000 pudów jęczmieni™ — 2500 zł.;
1000 pud owsa — 2500 zł.
Z uwagi na to, że wyznaczona w pierw 

szytn term inie na dizdeń 3 m arca 1939 r. 
licytacja nie doszła do skutku, wymienione 
wyżej przedm ioty w myśl par. 92 powołane 
go na wstępie roziporzą dizemiia mogą być 
sprzedane za cenę n/uższą od oszacowania.

Zajęte nrzedimioty można ogądać dinia 
24 m arca 1939 ro-ku na miejscu w m ajątku 
Horodżiki.

Za naczelnika Urzędu 
(podpis nieczytelnyj.

'Fa. ̂  m m t 0

,g|ędrnia mięfnie, zmiękcza naskórek, 
odżywia tkanki. Pa oczyszczeniu twa» 
rzy ołrębkaml Abarid, ruchami ma* 
sażu rozcle ać wklepywać, ugniatać 
krem Abarla, odżywczy i w ygładzaj* 
ey zmarszazkl, poczym za pudrować*

h u w  i
ABARID

Sala b. K o n se rw a to riu m  —  Końska 1
Niedziela <2 m arca r. b. o g. 5 i 8.15 w. w ystąpi dwukrotnie słynny w bkc'ny kwartet 

| “  M  SM Jf je  W p ro ą ra m ie : kwartety w okalne, nsaim y, p ie in ls
►  I I  I #  I J  tS m  MA ludowe, rom anse cygaAskle. Każdy z poszczegób

nych koncertów zawiera caikow cle Inny program .
Bilety do nabycia w sklepie muyycznym „Filharm onia", W ielka 8

m  gk  i  Dziś. Prawdziwy zachwyt wzbndza ten przepiękny film.

I55!!I£J W I E L K I  W A L C
W rolach g łów nych : Luiza R ainer, Miliza K orjus i F e rn an d  G ravey. 

{N adprogram : C udow ny d o d a te k  kolorowy Walia Disneya,
ClW flGH. Wobec wielkich kosHów sprow adzenia powyższego film u — bilety honorow e 

i wszelkie ulgi zawieszone do poniedziałku dn, 13 b. m.

C B  6  I Dziś. 1) Czołowe arcydzieło kinem atografii francuskiej.
B R MA I I  w  | Film, o którym będzie mówić całe Wilno I

Niebezpieczna miłość (ognia!...)
Role główne: Urocza Edwlge Feuillere oraz znakom ity V ctor France. Komans pięknej 
przemytniczki broni i oficera m arynarki. Tajemniczy jacht. Zmowa handlarzy sm erci.

2) Na żądanie P. T. Publiczności —  Film-Gigant-

„IDO dni Napoleona"
iiiWiMima— B

M i W ŁA D C Z Y N I ?
Stofpeckie

*TTTT»v. -***»»
SPÓŁDZIELNIA KOLNIGZO HANDLO­

WA w Stołpcach, Plac Kościelny 2 tel. 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na 
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, a rty ­
kuły spożywcze, i L o lon iJne, na...ona zbóż, 
materiały opałowe i budowlane, mebi oraz 
prowadzi komisową nurtow nię soli.

Skupuje -  zbo że  w.szi 
jra z  irzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stoipeckiego w Stołpcach (ul Piłsudskie 
go 8) istnieje c ' roiru 192( W kłady dsz- 
czędnościowe wynoszą p o rad  300 ty*, zt. 
K. K. O. przyjm uje wkłady od 1 złotego.

Nieś^riesKie
rfTyyyyyyyyłyyrf * .  n yy.

K om unalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
świesaiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
od 1 złotego.

Jau  G ietlroyć-Juraha — „W arszaw ian­
ka". Nieśwież, ul W ileńska 34 Sprzedaż 
owoców południowych i delikatesów.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w
Nieś eżu jest najstarszą instytucją kredy 
tową w powiecie. W ydaje pożyczki człon­
kom, przyjm uje wkłady od 1 złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo ■ Han- 
dlOnra z odpow. udziałami w Nieświeżu, tel. 
99. ddziały: w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny 1 narzędzia rol- 
rnczfc — nawozy sztuczne — artykuły  — bu­
dowlane. i

a r

tflURO OGŁOSZEŃ
J. KARLIN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

OGŁOSZENIA
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI

L E K A R Z E
UM  i r i L U  a  A N IN  A

P i o t r o w i c z  J u r c z e n h u w a
ordynator szpitala Sawtci.

Choroby skórne, weneryczne i kobieca 
ul. Jagiellońską 16 m 6, tel. 18 68. 

Przyjm uje od 6 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z yg m u n t Hudrewicz

choroby wenery zpe, skórne moczoptctowe 
lU. Zamków ■ 15, teL 19-60. P rzyjm uje w godz. 

od 8— 1 I od 3—

U A Ł A Ł  i . m i i . i i i i t u i . ł i . m i u m  *

A K U g  Z E R  KII
i K b Ś ż Ł i t k s

H aria Lakn ero w a
przyjm uje od godz. U rano do godz. 7 w.eca. 
— uL Jakuba Jaj ińskiego 1 a—■* róg oL 

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K AS m i a f o w s k a
oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
oery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brona w ek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odmł (rające, 
wanny elektryczne, ctektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4 - 1.

A K U S Z E K K , 1
M. B r z e z i n a

masaż leczniczy 1 elektryza^J® Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

L O K A L E
POSZUKUJĘ pokoju w centrum  m iasta 

cc wszystkimi wygodami przy kulturalnej 
rodzinie. Oferty doadm inistracji K uriera W! 
leńskiegu pod D.

P R A C  *
mTTTTTB 'f f łf l  —T**

PRAKTYKANT gospodarczy, szkoła rolni­
cza, sziuka posady p rak tykan ta  lub pisarza 
piow iantow ego Zgłoszenia w Adm. K urjera 
WU.

POSUKUJĘ POSADY ekspedientki sk le­
powej. Jestem  pracow ita 1 uczciwa. Referen 
cje u kę. jezuity Oświatowi cza Ofertę ao 
adm inistracji „K urje ra"  p u d  „pracow ita1.

TE

REDAKTORZY O ZIAŁÓW i W ładysław  A bram ow icz —  spraw y kulturalne litewskie l wiadomości z m, Lidy; M aria A leksandrow iczów * — wiadomości z Wołynia; Z bigniew  C ieślik  « • kronika zamiejscowa; W łodzim ierz 
H ołubow icz — sprawozdania sądowe I reportaż „specjalnego wysłannika*; W itold K Iszkis — wlad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe I telef.); E ugenia  M asłe jew ska-K oby liń ska  — dział p . t. „Ze świata Kobiecego*; 
K azim ierz Ł ęczycki — przegląd prasyi Józef M aśllnskl — recenzje teatralne; A natol MIkułko — felieton literacki, hum or, sprawy kalturalnej Ja ro s ła w  N lec?eckl — sport: H elena R om er — recenzje książek; E n g en łu st

S w ian lew icz  — kronika w ileńska; Józef Św ięcicki •»  artykuły polityczne, społeczno l gospodarcze.

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA  

Konto P.K.O. 700.312 Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po nołudnlu 
Administracja: te) 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow lcze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ; Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, G łębo­
kie, Grodno, P fńss, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie : z odnoszeniem  do 
domu w krain —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencji zł. 2.50

S a s

CENY OGŁOSZEŃ; Zs wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., zs tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, N ajinni-sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów Wyrazy 
tłustym  drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmi jemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. I komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen doBcza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-iamowy 
Za treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Aaminisrracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę* 

nia są przyjm ow ań '  w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. <ł.
■ 11

Druk. „Znicz*, Wilno, fil. Bisk. Band oskiego 4, teL 3-40 uo«. a ł  kou«ew.iieso, w iteńsu u

\


